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Marek Rączka wójtem 
Żyrakowa

Tadeusz Pieczonka 
burmistrzem Pilzna

Strona 12,13 Strona 15

Burmistrz Kutrzeba
Strony 5 oraz 7-9

Radość tuż po ogłoszeniu wyników wyborów; od lewej: poseł Jan Warzecha, Anna Kutrzeba, Mateusz Kutrzeba, Tomasz Teodorczyk, starosta Piotr Chęciek.

Fot. Agnieszka Majba–Pochwat
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Druga strona

Choć to Stanisław Rokosz był 
tym, który na naszej liście 

wpływowych zazwyczaj lądował 
na pierwszym miejscu, to nawet je-
mu nie udała się ta sztuka, którą 
Marek Rączka odstawił w ostatnią 
niedzielę. Widać wójt Żyrakowa, 
dotychczasowy 
i  jak się okazu-
je, też przyszły, 
miał lepszą stra-
tegię niż pra-
wie już były wójt 
gminy Dębica.
I  choć z  trzech 
wybranych 
w  niedzielę włodarzy tylko Ma-
rek Rączka nie jest w żaden sposób 
związany z Prawem i Sprawiedli-
wością, to jednak jest coś, co łączy 
go z  Mateuszem Kutrzebą i  Ta-
deuszem Pieczonką. On, podob-
nie jak ci, którzy dopiero debiutują 
w tej roli, będzie miał za sobą więk-
szość radnych. I o ile wójt był w ta-
kiej sytuacji również w poprzedniej 
kadencji i  wybronił się, o  czym 

świadczy fakt, że mieszkańcy po-
nownie zaufali jemu i kandydatom 
z  jego komitetu, o  tyle Mateusz 
Kutrzeba i Tadeusz Pieczonka już 
takiego doświadczenia nie mają. 
A może okazać się, że to, co teo-
retycznie ma im pomóc we właści-

wym rządzeniu, 
może okazać się 
kulą u nogi. Dla-
czego? Bo jeśli 
nie ma się więk-
szości w  radzie, 
to niepowodze-
nia zawsze moż-
na tłumaczyć 

tym, że ta zła opozycyjna więk-
szość wszystko blokuje. A w takiej 
sytuacji, w jakiej są dwaj nowi bur-
mistrzowie? Nie ma na kogo zrzu-
cić odpowiedzialności. Dlatego 
starać się trzeba dwa razy bardziej. 
I na to liczę pewnie nie tylko ja, ale 
i większość mieszkańców, którzy 
uczestniczyli w wyborach. Dlatego 
starajcie się, panowie!

ratuszniak@ol.com.pl  

Wybory samorządowe za na-
mi. Byłem w  jednym ze 

sztabów i niektórzy cieszyli się, że 
to już koniec długiej, intensywnej 
i wyczerpującej kampanii. I trochę 
się z nimi zgodzę, bo ja nie pamię-
tam tylu konferencji, briefingów, 
czy jak tam sobie kandydaci te spo-
tkania nazywali. Ale to pokazy-
wało, że im zależy na wygranej. 
Oczywiście mam tu na myśli no-
wego burmistrza Mateusza Kutrze-
bę i Grzegorza Kryckiego, bo to 
właśnie oni najczęściej zapraszali na 
Rynek, do parku, czy nad Wisłokę.
Ale byli również i tacy kandydaci, 
którym jakby nie zależało na wy-
granej. I w  tym przypadku mam 
na myśli doświadczonego samo-
rządowca, burmistrz Pilzna Ewę 
Gołębiowską, która przed pierw-

szą turą - powiedzmy sobie szcze-
rze - była zupełnie niewidoczna. Jej 
kontrkandydat co rusz publikował 
filmy, zdjęcia. I pewnie mógłbym 
się przyczepić do jakichś tam szcze-
gółów, ale z pewnością nie można 
zarzucić Tadeuszowi Pieczonce, 
że była to bierna kampania w je-
go wykonaniu. Ewa Gołębiowska 
przebudziła się lekko dopiero przed 
drugą turą. Wieść niesie, że po na-
ciskach otoczenia. Czy tak było 
- nie wiem. Wiem natomiast, że 
zrobiła to za późno. 
Wiem też, że w polityce jest jak 
w sporcie. Do rywala trzeba mieć 
szacunek. Ewa Gołębiowska do 
nowego burmistrza nie zadzwoni-
ła, żeby pogratulować. Zrobiła to 
w internecie. Niezbyt ładnie.

krol@ol.com.pl

radnych gminnych, miejskich i po-
wiatowych po raz pierwszy znalazło 
się we władzach samorządowych.
Co trzeci jest więc debiutantem.

Jest absolwentem Liceum Ogólnokształcącego im. Tadeusza Kościuszki 
w Ropczycach. Studiował ochronę środowiska na Uniwersytecie Rze-
szowskim, a podyplomowo: mechanizmy funkcjonowania strefy euro 
na UR, biologię w jednej z prywatnych szkół w Sosnowcu i zarządza-
nie w Podkarpackim Centrum Edukacji Nauczycieli. Studia doktoranc-
kie kończył na Wydziale Biologii i Biotechnologii UR w Rzeszowie.
Przez sześć lat pracował w I LO w Dębicy, gdzie był nauczycielem 
biologii. Wolny czas poświęca na dobrą książkę. Interesuje się również 
ekologią, szeroko rozumianym rolnictwem i gospodarką łowiecką. Pro-
wadzi gospodarstwo rolne.

Został dyrektorem Wydziału Rolnictwa i Środowiska w Urzędzie 
Wojewódzkim w Rzeszowie oraz pełnomocnikiem wojewody ds. rolnictwa.

Krzysztof Kosiński

O tym, czy osoba z Dębicy
zostanie wicekuratorem oświaty

piszemy na stronie 6.

- Bardzo dziękuję, ale ja nic 
o tym nie wiem

Marta Czekaj

Komentarz

Komentarz

Gdy ma się większość 
w radzie zła wola 

opozycji już nie jest 
argumentem. 

Do roboty panowie, 
bo wyborcy patrzą

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior często przechodzi obok 
niewielkiego, otoczonego dru-

cianą siatką placu należącego do 
dworca PKP w Dębicy. Niedaw-
no zauważył, że jest tam przepro-
wadzany interesujący eksperyment.
To nie pierwsza ciekawostka na 
tym dworcu. Warto pochylić są 
nad automatycznymi drzwiami, 
szczególnie tymi od placu Sybira-
ków. Otwierają się tak, że niemal 
spychają przechodniów z chodni-
ka. Dodatkową atrakcję zapewnia-
ją ludziom obecnym w  budynku 
dworca. Gdy otworzą się z  obu 
stron przeciąg niemal urywa gło-
wy, zimą wywiewa resztki ciepła.

Są też windy. Zatrzymujące się 
między piętrami, śmierdzące mo-
czem, na ścianach wulgarne napisy. 
Nie ma się co dziwić, że pasażero-
wie niechętnie z nich korzystają. 
Wolą dźwigać bagaże po scho-
dach, niż ryzykować pobyt w za-
mkniętej windzie.
Ostatnio senior miał jednak na-
dzieję, że uda mu się znaleźć coś 
pozytywnego na dębickim dwor-
cu. Na ogrodzonym kawałku te-
renu, tam gdzie kiedyś – w czasie 
remontu dworca - były tymcza-
sowe kasy, senior zauważył ro-
snący podbiał pospolity. Choć to 
chwast pastwisk i pól, to jest sto-

sowany w infekcjach górnych dróg 
oddechowych: kaszlu, bólu gardła, 
ale także – to medyczna nowinka 
- w profilaktyce i leczeniu nowo-
tworów oraz cukrzycy.
Niestety, na tym kończą się dobre 
wieści. Optymizm seniora zwe-
ryfikowali negatywnie zarządcy 
dworca. Nie usunęli ogrodzenia 
i dębiczanie nie mogli zebrać mło-
dych kwiatów. Te przekwitły. Za-
mieniły się w  dmuchawce a  ich 
nasionka rozwiał wiatr. Podbiału 
w przyszłym roku będzie więcej, 
choć może kolejarze zasieją in-
ne roślinki.

Andrzej Janiec

Wiatr rozwiał po dworcu kwiat podbiału

W polityce powinno 
być jak w sporcie

45TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Ewelina Stępień Andrzej Trzeciak

Nauczycielka Sekcji Instrumen-
tów Smyczkowych i Gitary Kla-
sycznej w Zespole Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy. Jej 
podopieczna, gitarzystka Zuzan-
na Stec, sięga po najwyższe laury 
w konkursach instrumentalnych. 
Na jednym z nich Ewelina Stępień 
została wyróżniona za szczególne 
osiągnięcia pedagogiczne.  

Leśniczy Leśnictwa Wolica po 
raz kolejny był inicjatorem akcji 
sprzątania lasu. Do uczestnictwa 
w niej zaprosił mieszkańców Dę-
bicy, stowarzyszenia i wszystkich 
miłośników natury. Wspólne po-
rządkowanie lasu było okazją do 
integracji lokalnego środowiska, 
rozmów o przyrodzie, zdobywa-
nia nowej wiedzy. 

Iwona Słowik

Nauczycielka ze Szkoły Podsta-
wowej nr 4 w Dębicy, która była 
szkolną koordynatorką Niebieskich 

Igrzysk, czyli wydarzenia organi-
zowanego przy okazji Światowe-
go Dnia Świadomości Autyzmu. 
Dzień ustanowiony został przez 
przedstawicieli państw ONZ 21 
stycznia 2008 roku. Jego głów-
nym przesłaniem jest podnosze-
nie świadomości społeczeństwa 
o problemach osób zmagających 
się z tym schorzeniem.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Policja apeluje o zdrowy rozsądek

Pierwszeństwo na pasach 
nie chroni przed śmiercią

Na Dom Seniora dostali 
prawie 4,5 mln zł

Do zdarzeń na przejściach najczęściej dochodzi z winy kierujących. Ale 
i piesi nie zawsze są bez winy.

Dębiccy seniorzy biorą udział w wielu dodatkowych zajęciach. Na zdjęciu 
z mistrzem cukiernictwa Barbarą Bassarą-Poprawą.

wejść na nią bezpośrednio pod nad-
jeżdżający pojazd, nawet na przej-
ściu dla pieszych.

Od lat najpierw Waldemar Myt-
koś, były naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego KPP w Dębicy, a potem 
także jego następca podinsp. Robert 
Kras apelowali do pieszych, by nie 
traktowali przejścia, jak miejsca, 
gdzie nic im nie grozi.

- Pierwszeństwo nie chroni przed 
śmiercią, czy poważnymi urazami 
- mówił kilka tygodni temu  Ro-
bert Kras.

Według niego na drodze naj-
ważniejszy jest zdrowy rozsądek 
wszystkich uczestników ruchu. 
I tylko to jest w stanie ograniczyć 
tragiczne często skutki potrą-
ceń pieszych.

Jak pokazują statystyki za ubiegły 
rok w całym kraju doszło do 4 943 
wypadków z pieszymi. To o 181 
więcej niż w 2022 roku. Częściej do-
chodziło też do potrąceń na pasach. 
Było ich 2 684, czyli o 221 więcej 

niż rok wcześniej. Także w powie-
cie dębickim odnotowano w 2023 
roku kilka takich zdarzeń, m.in. 
na ul. Strażackiej, czy w Parkoszu. 
W tym roku doszło do potrącenia 
w Zawadce Brzosteckiej, a poszko-
dowana 16-latka trafiła do szpitala 
w urazami głowy.

Na szczęście zdarzenia w powie-
cie dębickim w zdecydowanej więk-
szości kończyły się na niegroźnych 
urazach. I to również wpisuje się 
w ogólnopolski trend spadku liczby 
śmiertelnych potrąceń. Choć różnica 
nie jest duża. W 2023 roku zginęło 
457 pieszych, z czego 132 na przej-
ściach. To spadek o 13 w porówna-
niu do 2022 roku. W zdecydowanej 
większości winę ponosili kierowcy. 

Ale i piesi zapomnieli, że dopóki 
pojazd jest w ruchu, to na przej-
ście najlepiej nie wchodzić. Czy 
piesi wchodzą na pasy bezmyślnie 
po zmianie przepisów z czerwca 
2021 roku?

Grzegorz Król

Policjanci wyjaśniają 
okoliczności potrącenia na 
ul. Cmentarnej.

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek 15 kwietnia, ok. godz. 14:55, 
na oznakowanym przejściu dla pie-
szych.

- Kierująca mercedesem 54-let-
nia mieszkanka Dębicy potrąciła 
16-latkę - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Na szczęście nastolatce nic po-
ważnego się nie stało. Stwierdzono 
u niej otarcia naskórka oraz stłucze-
nie jednej z kończyn dolnych. Nie 
wymagała transportu do szpitala. 
Czy ktoś został ukarany? Nie. Przy-
najmniej na razie.

- Policjant prowadzący sprawę 
jest w posiadaniu nagrania, na któ-
rym widać całe zajście i będzie mu-
siał je ocenić. Na ten moment idzie 
to w kierunku współwiny - mówi 
rzecznik policji.

To, że kierująca nie zachowała 
ostrożności zbliżając się do przejścia 
dla pieszych wydaje się oczywiste. 
Dlaczego więc piesza również mia-
łaby ponieść karę? Podkom. Bator 
wyjaśnia, że 16-latka również nie 
zachowała ostrożności przed wej-
ściem na pasy. Nie rozglądnęła się, 
a na przejście weszła wpatrzona 
w telefon.

Ta sytuacja pokazuje, że choć we-
dług stosunkowo nowych przepi-
sów pieszy ma pierwszeństwo, to 
ma również obowiązki. Art. 13, pkt. 
1 ustawy Prawo o ruchu drogo-
wym mówi, że pieszy wchodzący 
na jezdnię, drogę dla rowerów lub 
torowisko albo przechodzący przez 
te części drogi jest obowiązany za-
chować szczególną ostrożność.

Z kolei art. 14 ust. 1 pkt 1 tej sa-
mej ustawy mówi, że pieszemu nie 
wolno wtargnąć na jezdnię, a więc 

Kwota, którą Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Dębicy zdobył 
z Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego Plus na realizację projek-
tu Pora na Dom Seniora, wydaje 
się ogromna. Tyle tylko, że prze-
znaczona jest na najbliższe 4 lata 
funkcjonowania Domu Dziennego 
Pobytu Senior+ przy ul. Rzeszow-
skiej. Nie zmienia to jednak faktu, 
że w znaczący sposób przyczyni się 
do poprawy warunków funkcjono-
wania najstarszych mieszkańców 
miasta. Nie tylko tych 30, którzy 
już korzystają z oferty domu, ale 
i kolejnych 10, których MOPS dzię-
ki dotacji może przyjąć. 

- Poza tym możemy zaoferować 
wiele dodatkowych usług, na któ-
re normalnie nie byłoby nas stać 
w czasach, kiedy każdą złotówkę 
trzeba pięć razy obrócić zanim się ją 
wyda - przekonuje Marzena Socha, 
szefowa dębickiej opieki społecznej, 
dodając, że w czasie kiedy rozma-
wiamy, przy Rzeszowskiej odbywa 
się spotkanie z psychologiem. 

A takie spotkania, jak twierdzi, 
są szczególnie ważne dla seniorów. 
Wielu z nich ma bowiem problemy 

związane m.in. z wiekiem, zdro-
wiem, czy samotnością. 

Projekt realizowany przez MOPS 
zakłada też wsparcie pracownika 
socjalnego, pomoc w formie usług 
opiekuńczych, wsparcie w ramach 
terapii zajęciowej i fizjoterapii, 
treningi aktywności, warsztaty 
komputerowe, a także wycieczki 
i imprezy integracyjne. Dzięki tym 
pieniądzom seniorzy będą mogli 
wyjść na basen, czy wyjechać do 
Latoszyna Zdroju. 

- Ale są też takie bardziej przy-
ziemne sprawy, a dla naszych pod-
opiecznych bardzo istotne, jak to, że 
nie będą musieli płacić za obiady. 
Nam ta odpłatność może wydawać 
się niewielka, ale dla nich to jest na-
prawdę poważny wydatek - wyja-
śnia Marzena Socha. 

Przy okazji przypomina, że cały 
czas trwa nabór do domu przy ul. 
Rzeszowskiej. Osoby zaintereso-
wane mogą zgłaszać się do pokoju 
nr 34 w siedzibie MOPS przy ul. 
Akademickiej 12 (tel.: 14 670 50 06, 
wew. 134). 

Seniorzy, którzy zdecydują się na 
skorzystanie z oferty DDP Senior+, 
będą mogli liczyć na pomoc m.in. 
4 nowych opiekunów, których 
MOPS również mógł zatrudnić 
dzięki unijnej dotacji.

tra

Dzięki tej dotacji MOPS będzie 
mógł zapewnić lepsze warunki 
starszym mieszkańcom miasta. 

eprasa.pl 7c14919089
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PECHOWE PARKOWANIE
Do kolizji doszło w Nagawczy-
nie, gdzie kierujący samochodem 
marki DAF, podczas parkowania, 
najechał na forda �estę. Spraw-
ca zdarzenia, obywatel Ukrainy, 
został ukarany mandatem w wy-
sokości 1020 zł, dostał także 10 
punktów karnych. Poszkodowana 
to mieszkanka Dębicy. Oboje kie-
rujący byli trzeźwi.

DWIE KOLIZJE W JEDNYM 
CZASIE
Policjanci ukarali mandatami kar-
nymi sprawców zdarzeń dro-
gowych w Zawierzbiu. Oba 
wydarzyły się praktycznie w tym 
samym czasie w sobotę 20 kwiet-
nia, o godz. 9. Kierujący moto-
cyklem suzuki nie dostosował 
prędkości do warunków i ude-
rzył w tył renaulta laguny. Kara - 
1020 zł i 10 punktów. Z kolei 1500 
zł mandatu i tyle samo punk-
tów otrzymał mieszkaniec Dąbia. 
Mężczyzna uderzył w audi, które 
oczekiwało na możliwość skrętu 
z lewo. Jak mówi rzecznik policji 
Jacek Bator, kierujący �atem na-
wet nie hamował.

ZA SZYBKO
Obywatel Rumunii stracił na trzy 
miesiące prawo jazdy. Mężczyzna 
zatrzymany został w Bielowach 
17 kwietnia. W terenie zabudowa-
nym jechał 109 km/h. Otrzymał 
też mandat 1500 zł oraz 13 punk-
tów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Na sumieniu ma więcej

Dwoje bez prawa jazdy

Po kradzieży auta uciekał

Prędkość mierzyli nocą
Kolejny samochód trafił 
na policyjny parking

Trzech będzie musiało 
prosić o podwózkę

Mężczyzna został zatrzyma-
ny w nocy z 12 na 13 kwietnia 
w Brzeźnicy, ale początek tej spra-
wy miał miejsce w Dębicy. Zaczęło 
się od zgłoszenia o włamaniu i kra-
dzieży citroena.

Policjanci, którzy patrolowali 
powiat dębicki, zaczęli zwracać 
uwagę na taki właśnie pojazd. 
Kradziony samochód został za-
uważony w Woli Żyrakowskiej. 
Funkcjonariusze dali znak do za-
trzymania za pomocą sygnałów 
dźwiękowych, jak i świetlnych, ale 
kierowca ani myślał się zatrzymy-
wać. Przyśpieszył i zaczął uciekać, 
policjanci ruszyli za nim.

Pościg zakończył się dopiero 
w Brzeźnicy. Wewnątrz citroena 
znajdował się 27-letni mężczyzna. 
W trakcie czynności okazało się, że 
to również on stoi za włamaniem 
do innego samochodu na terenie 

Dębicy. Tym razem włamywacz 
wybrał peugeota.

- Z którego skradzione zostało 
mienie o wartości kilku tysięcy 
złotych - wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Ostatecznie włamywacz usłyszał 
cztery zarzuty. Pierwszy dotyczy 
włamań, drugi kradzieży, z ko-
lei trzeci związany jest z ucieczką 
przed policją. Czwartym jest ten 
związany z posiadaniem dokumen-
tów pochodzących z kradzieży.

Z nieoficjalnych informacji wy-
nikało, że w pojeździe policjanci 
zabezpieczyli pistolet. Rzecznik dę-
bickiej policji potwierdza, że przed-
miot przypominający broń został 
znaleziony, a teraz przejdzie ba-
danie przez biegłych. Wiele jednak 
wskazuje na to, że była to broń, na 
którą zatrzymany nie musiał mieć 

pozwolenia. Mógł to być np. pisto-
let gazowy lub hukowy.

27-latek w przeszłości był karany 
za podobne przestępstwa, a więc 
działał w warunkach recydywy.

Śledczy sporządzili wniosek 
o tymczasowy areszt dla mężczy-

zny na okres trzech miesięcy. Ten 
został poparty przez dębicką pro-
kuraturę, a ostatecznie także przez 
sąd. Za popełnione przestępstwa 
mieszkańcowi powiatu grozi do 10 
lat pozbawienia wolności.

ban

Policja, prokurator i sąd byli zgodni - na rozprawę poczeka w areszcie.

Mieszkaniec Dębicy za kierownicę wsiadł pijany. 

Trzy najbliższe miesiące spędzi w areszcie 27-letni 
mieszkaniec powiatu dębickiego.

Na mocy nowych przepisów, któ-
re weszły w życie 14 marca, każdy  
kierowca, który prowadzi po pi-
janemu, musi liczyć się z utratą 
samochodu. Pojazd można zabez-
pieczyć w celu odebrania kierowcy, 
kiedy ten prowadził mając więcej 
niż 1,5 promila alkoholu w organi-

zmie lub już wcześniej dopuścił się 
podobnego przestępstwa. Warun-
kiem koniecznym do wdrożenia tej 
procedury jest także i to, by kierują-
cy był właścicielem auta, w którym 
został zatrzymany.

- Do tej pory zabezpieczyliśmy 4 
pojazdy, którymi jechali nietrzeźwi 
kierujący. O tym, czy zostaną im 
odebrane, zdecyduje sąd - mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Jako pierwszy zatrzymany został 
mieszkaniec miejscowości Błonie. 
34-latek poruszał się osobowym 
volkswagenem. W Pustkowie za-
skoczył go patrol policji.

- Mężczyzna jechał 115 k/h przy 
ograniczeniu do 50 km/h - mówi 
podinsp. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Mężczyzna będzie musiał teraz 
zapłacić mandat w kwocie 2 tys. 
zł, a liczba punktów na jego koncie 
zwiększy się o 14. 

Jeden punkt mniej i 1,5 tys. zł 
mandatu otrzymał mieszkaniec 
Skrzynki, którego w Gogołowie 
zatrzymali policjanci z dębickiej 
grupy Speed. On w terenie zabu-
dowanym jechał 107 km/h. 

Obaj zatrzymani zostali w piątek 
19 kwietnia. Pierwszy o 11:05, drugi 
o 17:30.

Niechlubnym rekordzistą jest 
19-letni mieszkaniec Stobiernej, któ-
rego prędkość policjanci zmierzyli 
w Nagawczynie. Do zatrzymania 
doszło 21 kwietnia, o godz. 18:10. 
Audi pędziło 101 km/h przy ogra-
niczeniu do 30 km/h. Ten kierujący 
otrzymał mandat 2,5 tys zł oraz 15 
punktów karnych.

rar

Jedną z nich jest mieszkanka 
Podgrodzia zatrzymana po pomia-
rze prędkości w Bielowach. Patrol 
ustawił się tam w nocy z czwart-
ku na piątek. Na celowniku urzą-
dzenia pomiarowego znalazł się 
citroen. Okazało się, że w terenie 
zabudowanym, gdzie obowiązu-
je ograniczenie prędkości do 50 
km/h, na liczniku samochodu było 
aż 113 km/h. 27-latka nie tylko stra-
ciła prawo jazdy na najbliższe trzy 
miesiące. Pozostałe konsekwencje 
nocnej jazdy z nadmierną prędko-

ścią to mandat w wysokości 2 tys. 
zł oraz 14 punktów karnych dopi-
sanych do jej nazwiska w policyj-
nym systemie.

Ta noc okazała się pechowa rów-
nież dla kierowcy z Bratkowic. 
Mężczyzna podróżujący oplem na 
policyjny patrol natknął się o 22:20 
w Kleciach. On również znacznie 
przekroczył prędkość, z jaką można 
się poruszać w terenie zabudowa-
nym. Na liczniku miał 106 km/h. 
Podobnie, jak kierującej citroenem, 
policjanci zatrzymali mu na naj-
bliższe 3 miesiące uprawnienia do 
prowadzenia samochodu. Dostał 
mandat w wysokości 1,5 tys. zł oraz 
13 punktów karnych. 

(nan)

Pijany kierowca wjechał 
w latarnię. Wygląda na to, że 
może stracić pojazd.

Dwa dni i trzy zatrzymane prawa 
jazdy. Jeden kierujący pędził o 71 
km/h za szybko.

Zbyt szybka jazda to przypadłość 
nie tylko panów. Prawa jazdy 
tracą za to również kobiety. 

Ostatni taki przypadek to zda-
rzenie z ubiegłego tygodnia. Po-
licjanci zostali powiadomieni, 
że na ulicy Brzegowej w Dębicy 
samochód marki nissan uderzył 
w słup latarni, a kierowca odje-
chał z miejsca zdarzenia. Osoba, 
która poinformowała stróżów pra-
wa, przypuszczała, że mężczyzna 
za kierownicą nissana może być 
nietrzeźwy. Mundurowi szybko 
namierzyli pojazd i zatrzymali 
go w pobliżu skrzyżowania ulic 

Energetycznej i Północnej. Badanie 
alkomatem potwierdziło przypusz-
czenia co do stanu kierowcy - miał 
w organizmie prawie 2,5 promila 
alkoholu. 48-latek został osadzony 
w izbie zatrzymań, a jego samo-
chód trafił na policyjny parking, 
gdzie zaczeka na postanowienie 
sądu. Mężczyzna stracił prawo 
jazdy, odpowie za spowodowanie 
zagrożenia na drodze i jazdę pod 
wpływem alkoholu.

(nan)
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Aktualności

Zaprzysiężenia wójtów i burmistrzów od 4 do 7 maja

Pierwszy - Józef Chudy, ostatni - Zbigniew Kowalski

Mateusz Kutrzeba przyjmuje gratulacje od ustępującego burmistrza 
Mariusza Szewczyka.  

Wójt Jodłowej Jan Janiga (po prawej) ślubował będzie po raz drugi. Na 
zdjęciu z obecnym przewodniczącym rady Romanem Warzechą.

Mamy nowego burmistrza Dębicy

Mateusz Kutrzeba wygrał i nie oddał 
rywalowi ani jednego obwodu

Choć trudno ten remis uznać na-
wet za mały sukces, zważywszy, że 
wynik głosowania to 0:0 dla oby-
dwu kandydatów. W Zakładzie 
Karnym po prostu nikt nie głoso-
wał.

Ale we wszystkich innych ob-
wodach mieszkańcy poszli do wy-
borów nowego burmistrza miasta. 
Od lat nie było takiej sytuacji, kiedy 
o reelekcję nie ubiegał się dotych-
czasowy burmistrz, zatem wiado-
mo było, że którykolwiek by nie 
wygrał, będzie nowym włodarzem 
Dębicy. 

We wszystkich obwodach palma 
pierwszeństwa należała do Kutrze-
by, Grzegorz Krycki przegrał nawet  
w obwodzie nr 15, gdzie mieszka 
i gdzie pełni funkcję członka rady 
osiedla - i to niemałą różnicą, bo bli-
sko 100 głosami.

Do wyborów poszło 14 997 
mieszkańców, którzy oddali 14 911 
ważnych głosów. Frekwencja 
w wyborach na burmistrza wynio-
sła 43,5%.

- I to mnie martwi, ta dość ni-
ska frekwencja - mówił Mateusz 
Kutrzeba jeszcze przed ogłoszeniem 
pierwszych wyników wyborów.

Potem powodów do zmartwień 
już nie miał, wygrał z Grzego-
rzem Kryckim stosunkiem głosów 
8 934:5 977. Procentowo zwycięstwo 
kandydata PiS to: 59,92:40,08.

(nan)

Wyniki głosowania w komisjach
Obwód nr 1 Dom Sportu
Mateusz Kutrzeba ......................369
Grzegorz Krycki ..........................350

Obwód nr 2 SP nr 5
Mateusz Kutrzeba ......................371
Grzegorz Krycki ..........................310

Obwód nr 3 Przedszkole nr 8
Mateusz Kutrzeba ......................386
Grzegorz Krycki ..........................287

Obwód nr 4 MPEC
Mateusz Kutrzeba ......................620
Grzegorz Krycki ..........................303

Obwód nr 5 Przedszkole nr 12
Mateusz Kutrzeba ......................330
Grzegorz Krycki ..........................200

Obwód nr 6 Przedszkole nr 9
Mateusz Kutrzeba ......................337
Grzegorz Krycki ..........................188

Obwód nr 7 SP nr 4
Mateusz Kutrzeba ......................376
Grzegorz Krycki ..........................245

Obwód nr 8 SP nr 9
Mateusz Kutrzeba ......................360
Grzegorz Krycki ..........................224

Obwód nr 9 MZO
Mateusz Kutrzeba ......................332
Grzegorz Krycki ..........................271

Obwód nr 10 I LO
Mateusz Kutrzeba ......................337
Grzegorz Krycki ..........................248

Obwód nr 11 Przedszkole nr 2
Mateusz Kutrzeba  .....................403
Grzegorz Krycki ..........................220

Obwód nr 12 SP nr 3
Mateusz Kutrzeba ......................295

Grzegorz Krycki ..........................160

Obwód nr 13 Przedszkole nr 10
Mateusz Kutrzeba  .....................395
Grzegorz Krycki ..........................203

Obwód nr 14 SP nr 10
Mateusz Kutrzeba ......................606
Grzegorz Krycki ..........................403

wójta Roberta Muchę, który zde-
cydował się walczyć o odzyska-
nie pełnionej przez dwanaście lat 
(2006-2018) funkcji.

Także na godz. 9:00 wyznaczone 
zostało pierwsze posiedzenie Ra-
dy Gminy Dębica. W czasie jego 
trwania obecny wójt Stanisław Ro-

kosz, który obowiązki gospodarza 
sprawuje od 1996 roku, przekaże 
je wójtowi-elektowi Adamowi Pie-
niążkowi, z którym nieznacznie 
przegrał pojedynek wyborczy.

Trzy godziny później, a więc 
w samo południe, do zmiany wła-
dzy dojdzie również w Ratuszu 

Jako pierwszy na ósmą już ka-
dencję zaprzysiężony zostanie 
wójt gminy Czarna Józef Chudy. 
W ostatnich wyborach nie miał 
kontrkandydata, a wygrał otrzy-
mując ponad 80 proc. głosów na 
tak. Inauguracyjna sesja, podczas 
której ślubowanie złożą również 
radni i wybrany zostanie przewod-
niczący rady, zaplanowana jest na 
sobotę 4 maja o godz. 9:00.

- Z taką propozycją wystąpiliśmy 
do komisarza wyborczego. Nie pa-
miętam i chyba się nie zdarzyło coś 
takiego, by komisarz nie przychylił 
się do propozycji ze strony gminy - 
podkreśla sekretarz Mirosław Perz, 
dodając, że wszyscy radni na sobot-
ni termin wyrazili zgodę.

W poniedziałek 6 maja po raz 
czwarty przysięgę w roli wójta gmi-
ny Żyraków składał będzie Marek 
Rączka, który wygrał po pojedynku 
w drugiej rundzie z Robertem Mo-

skalem. Inauguracyjna sesja nowej 
rady zaplanowana została na godz. 
9:00.

Tego samego dnia, ale o godz. 
10:00, ma rozpocząć się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Pilźnie. Jednym 
z jego głównych bohaterów będzie 
Tadeusz Pieczonka, były radny 
i przewodniczący RM, który tym 
razem wystąpi w roli burmistrza-
-elekta. A po zaprzysiężeniu będzie 
mógł pełnić nowe obowiązki.

Pozostałe sesje inauguracyjne 
muszą odbyć się we wtorek 7 maja. 
Wynika to z postanowienia komi-
sarza wyborczego, który czas na  
ukonstytuowanie się rad i złożenie 
ślubowań wyznaczył na pierwszy 
tydzień maja.

O godz. 9:00 spotkają się radni 
z gminy Jodłowa. W ich obecności 
po raz drugi już przysięgę złoży 
wójt Jan Janiga. W wyścigu o fo-
tel w urzędzie wyprzedził byłego 

Grzegorz Krycki tylko w jednym obwodzie zremisował 
z Mateuszem Kutrzebą, który wygrał II turę wyborów. 

Obwód nr 15 SP nr 12
Mateusz Kutrzeba ......................581
Grzegorz Krycki ..........................487

Obwód nr 16 Przedszkole nr 6
Mateusz Kutrzeba ......................321
Grzegorz Krycki ..........................213

Obwód nr 17 SP nr 6
Mateusz Kutrzeba ......................423
Grzegorz Krycki ..........................263

Obwód nr 18 SP nr 2
Mateusz Kutrzeba ......................568
Grzegorz Krycki ..........................454

Obwód nr 19 SP nr 11
Mateusz Kutrzeba  .....................445
Grzegorz Krycki ..........................291

Obwód nr 20 ZSZ nr 1
Mateusz Kutrzeba ......................354
Grzegorz Krycki ..........................311

Obwód nr 21 SP nr 8
Mateusz Kutrzeba ......................692
Grzegorz Krycki ..........................335 

Obwód nr 22 DPS 
Mateusz Kutrzeba ........................24
Grzegorz Krycki ..............................5

Obwód nr 23 ZOZ
Mateusz Kutrzeba ..........................9
Grzegorz Krycki ..............................4

Obwód nr 24 Zakład Karny
Mateusz Kutrzeba ...........................0
Grzegorz Krycki ..............................0

w Dębicy. Tu nieubiegający się 
o wybór na kolejną kadencję bur-
mistrz Mariusz Szewczyk ustąpi 
miejsca nowo wybranemu w nie-
dzielę 21 kwietnia włodarzowi mia-
sta Mateuszowi Kutrzebie.

Jako ostatni we wtorek 7 maja 
o godz. 14:00 przysięgę złoży ko-
lejny nowy burmistrz Zbigniew 
Kowalski. Ślubował będzie w cza-
sie sesji Rady Miejskiej w Brzost-
ku, po której będzie mógł przejąć 
obowiązki gospodarza gminy od 
ustępującego burmistrza Wojcie-
cha Staniszewskiego. Ten z magi-
stratem był związany od 2014 roku.

Pierwsze posiedzenie rady w no-
wym składzie osobowym odbędzie 
się również w powiecie. Zapla-
nowane zostało na poniedziałek 
6 maja o godz. 10:00. Wtedy też 
zostanie wybrany nowy starosta, 
a największe szanse na ponowne 
objęcie tej funkcji ma Piotr Chęciek, 
który w wyborach zdobył najwięcej 
głosów spośród wszystkich ubiega-
jących się o mandat radnego.

JAG

Wszystkie gminy wystąpiły już do komisarza wyborczego o ustalenie 
terminu inauguracyjnych sesji nowo wybranych władz.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Został pan właśnie laureatem 
konkursu Ośmiu Wspaniałych 
w powiecie. Kto pana do niego 
zgłosił?
To był pomysł pań Magdaleny 
Rogulskiej i Małgorzaty Fabiś, 
które są opiekunkami samorządu 
uczniowskiego w Liceum Ogólno-
kształcącym w Jodłowej. W ubie-
głym roku nasza szkoła, w której 
jestem od dwóch lat przewodni-
czącym samorządu, uzyskała ty-
tuł Wolontariusza Ziemi Dębickiej 
w kategorii szkół ponadpodstawo-
wych. Dlatego w tym postanowiły 
zgłosić mnie do konkursu indywi-
dualnego.

Jakie miały ku temu powody?
Byłem organizatorem akcji Ma-
lujemy Sercem, podczas której 

powstał obraz przeznaczony na 
licytację WOŚP. Brałem udział 
w wielu akcjach charytatywnych, 
takich jak: Plecaczek dla Ukrainy, 
Pluszak dla malucha, Razem dla 
Marysi, Polakom na Ukrainie, 
Świąteczna Paczka czy Wyślij 
Pączka do Afryki. Organizowa-
łem sympozjum na temat roli zie-
mian w II RP, w szczególności 
Włodzimierza Kaczorowskiego, 
ostatniego właściciela Przeczycy. 
Współpracuję z lokalnymi histo-
rykami, przygotowuję prezentacje 
o tematyce historycznej publiko-
wane w mediach społecznościo-
wych, redaguję gazetkę szkolną 
przybliżającą uczniom lokalną 
historię. Działam też w młodzie-
żowej grupie apostolskiej GPS, 
Parafialnej Radzie Duszpasterskiej 

Trzy pytania do... Konrada Wiatra,

�nalisty ogólnopolskiego konkursu Ośmiu Wspaniałych.

jako przedstawiciel młodego po-
kolenia, jestem też członkiem 
Liturgicznej Służby Ołtarza. 
W ubiegłym roku otrzymałem 
stypendium Prezesa Rady Mi-
nistrów, które jest przyznawane 
uczniowi z najwyższą średnią 
ocen w szkole.

Czy wiadomo już, kiedy od-
będzie się finał ogólnopolski 
Ośmiu Wspaniałych?
Dokładnie jeszcze nie wiem. Sły-
szałem tylko, że ma to być pod 
koniec maja lub na początku 
czerwca. Nie wiem natomiast, 
gdzie będzie ta gala.

JAG

W każdą działalność 
wkłada całe serce

Tor przeszkód i inne zabawy

 Żeby pomagać skuteczniej

Dołączyli do Światowego 
Dnia Świadomości Autyzmu

Rozmawiali o uzależnieniach

Wicekurator z Dębicy? 
Obie panie zaprzeczają

Kinga Dębska w wąskim 
gronie wyróżnionych

wiciele więziennictwa, policji czy 
miejskiej komisji rozwiązywania 
problemów alkoholowych. 

Wśród prelegentów znaleźli się 
lekarze z Dębicy: Lesław Ciepiela 
opowiadał o zagrożeniach, jakie 
niesie za sobą używanie alkoholu 
przez dzieci i młodzież, Maksymi-
lian Stęga zapoznał uczestników 
z problematyką zaburzeń psy-
chicznych u osób uzależnionych, 

które na co dzień pozornie dosko-
nale radzą sobie w społeczeństwie, 
psycholog Iwona Kołodziejczyk, 
mówiła natomiast o dylematach 
w diagnozowaniu takich osób.

Gościem specjalnym konferencji 
był Lech Dyblik, aktor i muzyk, 
który sam przez wiele lat zmagał 
się z problemem uzależnienia od al-
koholu.

(nan)

nastycznej, który zakończony był 
ścieżką sensoryczną. Bez względu 
na to, jak poszczególnym uczniom 
poszło, na wszystkich czekały na-

grody. Kolejne Niebieskie Igrzyska 
w Szkole Podstawowej nr 4 już 
w przyszłym roku.

rar

Uczestnicy mieli do pokonania tor przeszkód w sali gimnastycznej.

Alina Rzewuska (na zdjęciu), ale 
i Marta Czekaj zaprzeczają.

Na ten sukces Kinga Dębska 
pracowała od początku studiów.

Według plotki - bo tak tę wiado-
mość określają obie panie - są one 
bardzo mocno brane pod uwagę 
w kontekście wyboru wicekurato-
ra oświaty w województwie. Alina 
Rzewuska przed laty była dyrek-
torką Szkoły Podstawowej nr 11 
i zastępcą dyrektora Miejskiego 
Zarządu Oświaty, a Marta Czekaj 
jest dyrektorką II Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy.

- To pierwsze słyszę - mówi Ali-
na Rzewuska.

Dodaje, że nie bierze pod uwa-
gę takiej możliwości, a rozdział 
zawodowy w oświacie zamknęła. 
Według niej taka działalność wy-
maga ogromnej aktywności, co - jak 
stwierdza - nie jest już dla niej.

- Ale jeśli wicekuratorem byłby 
ktoś z Dębicy, to bardzo bym się 
cieszyła i wspierała taką osobę - 
dodaje.

Równie zdziwiona tą informacją 
wydaje się Marta Czekaj.

- Bardzo dziękuję, ale ja nic o tym 
nie wiem - mówi.

Pytana, czy zgodziłaby się objąć 
taką funkcję, zaprzecza.

- Ja kocham swoje liceum - mówi.
rar

Poza stereotypem - obraz osób 
uzależnionych wysokofunkcjonu-
jących to hasło konferencji, w któ-
rej uczestniczyli terapeuci, osoby 
związane na co dzień z pomocą 
uzależnionym, a także przedsta-

Organizatorem wydarzenia jest 
Fundacja - Instytut Wspomagania 
Rozwoju Dziecka, a koordynatorką 
nauczycielka wspomagająca Iwona 
Słowik. 

W trakcie otwarcia grupa 
uczniów opowiedziała swoim kole-
żankom i kolegom o tym, czym jest 
autyzm, bo Niebieskie Igrzyska to 
właśnie akcja, która zwraca uwagę 
na to, że osoby z tym schorzeniem 
żyją wśród nas. Po odśpiewaniu 
przez wszystkich hymnu igrzysk 
uczniowie przystąpili do zabawy. 

Wydarzenie składało się z dwóch 
części: edukacyjnej i sportowej. 
Uczestnicy mieli m.in. pokonać tor 
przeszkód ustawiony w sali gim-

Wśród nich jest mieszkanka Stra-
szęcina Kinga Dębska, która stu-
diuje finanse i rachunkowość na 
Wydziale Zarządzania Politechni-
ki Rzeszowskiej. Obecnie kończy 
pierwszy rok studiów magister-
skich.

- Od gimnazjum byłam nastawio-
na na ten kierunek - podkreśla.

Przyznaje, że od dawna fascy-
nowała ją matematyka. Maturę 
rozszerzoną z tego przedmiotu na 
zakończenie nauki w II LO w Dębi-
cy zdała na 90 procent, będąc dzięki 
temu laureatką programu Matura 
na 100 procent.

Kiedy rozpoczynała studia w Rze-
szowie pierwotnie nie zamierzała 
się angażować w działalność uczel-
ni. Przekonała ją do tego, dostrze-
gając jej aktywność na zajęciach, dr 
Marzena Hajduk-Stelmachowicz, 
która wykłada mikroekonomię.

To dzięki niej Kinga Dębska za-
częła działać w Kole Naukowym 
Rachunkowości Assets i Kole Na-
ukowym Młodych Ekonomistów. 
Brała udział w konferencjach ogól-
nopolskich i międzynarodowych. 
Na tej współorganizowanej przez 
PRz i Silessian University w Karwi-
nie (Czechy), mówiła o mikroprzed-
siębiorstwach i ich wynikach 
w czasie pandemii.

Szukała też powiązań pomiędzy 
międzynarodowymi standardami 
rachunkowości a polską ustawą 
o rachunkowości. Na podstawie tej 
prelekcji przygotowała też artykuł 
do monografii. Opracowań pisem-
nych ma na koncie dużo więcej. 

Inne dotyczą chociażby tego, jak 
globalizacja wpływa na zasady ra-
chunkowości.

To właśnie zaangażowanie w ży-
cie uczelni umożliwiło jej teraz 
staranie się o stypendium ministra 
nauki. Z wnioskiem o nie wystą-
piła do niego za pośrednictwem 
rektora PRz, którego obowiązkiem 
było zweryfikowanie i potwierdze-
nie wszystkich danych zawartych 
w przygotowanych przez Kingę 
Dębską dokumentach.

Kiedy pytam ją, gdzie zamierza 
pracować po zakończeniu studiów, 
zaskakuje mnie.

- Ja już od prawie roku pracuję 
w audycie finansowym. To jest coś 
dla mnie - zapewnia.

Ta dziedzina wymaga nie tylko 
wiedzy o rachunkowości, ale też po-
stawienia się w roli tych, którzy za 
nią odpowiadają w firmach. Kiedy 
zrozumie, czym kierowali się księ-
gowi, wystawia właściwą ocenę.

JAG

Przed drugą turą wyborów 
pojawiły się informacje o Alinie 
Rzewuskiej i Marcie Czekaj.

To była trzecia konferencja o tej 
tematyce, zorganizowana przez 
ZOZ w Dębicy. 

W Szkole Podstawowej nr 4 po 
raz drugi zorganizowane zostały 
Niebieskie Igrzyska.

Stypendium ministra nauki 
w dziedzinie ekonomii dostało 
15 studentów w Polsce.
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Temat tygodnia - wybory burmistrza Dębicy
- Tak miało być - mówi nowy burmistrz

Kutrzeba z Kryckim wygrał 
we wszystkich okręgach

Agnieszka Majba-Pochwat
Grzegorz Król

Mateusz Kutrzeba z napięciem śledził wyniki głosowań. Ale z lekkim i tylko przez chwilę. 

Sztab Kutrzeby
21:13

Atmosfera oczekiwania gęstnie-
je z minuty na minutę. Przy stole 
uważny Andrzej Bal, który zbiera 
doniesienia z kolejnych komisji.

- Cisza, cisza! Są pierwsze wyniki 
- woła.

Ludzie czekają w napięciu, na 
chwilę sala zastyga w niemym 

oczekiwaniu, ale trwa to dosłownie 
sekundę, bo staroście Chęćkowi 
spieszno, by obwieścić radosną no-
winę.

- Komisja na Łysogórskiej: Mate-
usz 426, Krycki - 263  - podaje.

Rozlegają się brawa i okrzyki ra-
dości. Na twarzy kandydata jeszcze  
cień napięcia, ale uśmiecha się co-
raz swobodniej. 

Kandydat Prawa i Sprawiedliwości zapewnia, że nie jest 
zdziwiony takim wynikiem wyborów. 

To był gorący wyborczy wieczór, 
równie mocno przeżywany w szta-
bach obydwu kandydatów na bur-
mistrza Dębicy. Obydwa spotkały 
się, by świętować zwycięstwo. 

Sztab Kryckiego
20:01

W sali kominkowej Hotelu Lord 
nie ma jeszcze tłoku. Jest Grzegorz 
Krycki, jego partnerka i trzy inne 
osoby. Wtedy do sali wszedł szef 
powiatowych struktur Platformy 
Obywatelskiej Krzysztof Lipczyń-
ski. Rozpoczęły się luźne rozmo-
wy dotyczące m.in. motoryzacji. 
Chwilę później pojawia się świe-
żo wybrana radna Rady Miejskiej 
w Dębicy Barbara Brzostowska i in-
ni goście. Robi się głośniej, nikogo 
nie opuszczają dobre humory. 

Po chwili jest już większość 
osób, która angażowała się moc-
no w ostatnie wybory. Trwają 
rozmowy na temat sobotnich wy-
darzeń z Dębicy, które związane 
były z niszczeniem banerów wy-
borczych i pościgu, jaki za podej-
rzanym samochodem podjął nowy 
radny Rady Miejskiej Grzegorz 
Rusinowski. Na miejsce wezwana 
została policja.

- Słuchajcie, w sali obok jest pan 
Zygmunt Żabicki i pyta, czy będzie 
wesele, czy stypa - krzyknęła do 
wszystkich Dorota Pietracha.

Wtedy wszyscy odkrzyknęli: we-
sele!

Nadal trwały rozmowy na temat 
niszczonych banerów wyborczych 
i o ogólnej sytuacji w mieście.

Sztab Kutrzeby
20:50

Oficjalnie wieczór wyborczy Ma-
teusza Kutrzeby miał się rozpocząć 
o 21. Ale kiedy dziesięć minut przed 
tym czasem docieram na miejsce 
w hotelu Gold, w sali jest już kilka-
dziesiąt osób. Kandydatowi towa-
rzyszy żona Anna. Uśmiechnięta, 
podobnie jak małżonek.

- Jak nastrój? - pytam Mateusza 
Cebulę, radnego, byłego przewod-
niczącego Rady Miejskiej.

- Adwentowy - odpowiada.
A widząc moje zdziwione spoj-

rzenie dodaje:
- Radosnego oczekiwania.
I rzeczywiście, atmosfera jest 

radosna, co chwilę w drzwiach 
stają nowi goście. Jest starosta 
Piotr Chęciek, szef sztabu wy-
borczego Kutrzeby, jego prawa 
ręka w kampanii wyborczej An-
drzej Bal, wszyscy radni z PiS 
poprzedniej, ale i nowej kadencji: 
Katarzyna Rostowska-Machnik, 
Iwona Przydzielska, Ludmiła Stel-
mach-Kołodziej, Jerzy Polniaszek, 

Sławomir Gleń, Stanisław Ciszek, 
Paweł Hayn.

Jest wójt elekt gminy Dębica 
Adam Pieniążek, stary i nowy rad-
ny Sejmiku Wojewódzkiego Stefan 
Bieszczad, poseł Jan Warzecha, 
radni powiatu Monika Rojek-Kałek 
i Marek Jaskółka. I wielu innych. 
Mateusz Kutrzeba zaprosił przyja-
ciół i znajomych.

- Dziś niedziela Dobrego Pa-
sterza. To jest znak - komentuje 
Piotr Chęciek.

Sztab Kryckiego
20:52

- Proszę państwa, zostało osiem 
minut - ponownie krzyknęła Doro-
ta Pietracha.

Grzegorz Krycki przechadzał się 
po sali, wyglądał na lekko zdener-
wowanego. Minęły kolejne minuty, 
a Dorota Pietracha poinformowała, 
że zostały dwie.

Sztab Kryckiego
21:00

- W Rzeszowie Konrad Fijołek - 
powiedziała Barbara Brzostowska 
pochylona nad telefonem.

Za chwilę wszyscy dowiedzieli 
się, że we Wrocławiu wygrał Ja-
cek Sutryk.

Do sali wchodzą w odstępie kilku 
minut nowy radny powiatu Leszek 
Żyłka i radni miejscy Piotr Michoń 
i Alina Rzewuska.

Sztab Kutrzeby
21:00

W oczekiwaniu na pierwsze wy-
niki, podchodzę do Anny Kutrze-
by. Przed chwilą przysłuchiwałam 
się rozważaniom, czy jako żona 
burmistrza będzie burmistrzową, 
czy burmistrzynią.

Pytam, czy jest gotowa do roli 
małżonki burmistrza.

- Zawsze wspieram męża, zatem 
i w tym działaniu będziemy razem. 
Jeśli się uda, na pewno włożę w to 
wsparcie całą moją energię. Ale na-
prawdę, wolałabym jeszcze nie wy-
biegać w przyszłość - mówi.

I choć cały czas się uśmiecha, 
widać, jak bardzo udzielają jej się 
emocje tego wieczoru.

Sztab Kryckiego
21:09

Do sztabu dotarły pierwsze wy-
niki z Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy.

- Przegrywamy w szpitalu - po-
informowała wszystkich Elżbieta 
Jarosz, która odpowiadała za noto-
wanie spływających wyników.

Ale w szpitalu łącznie oddano 12 
głosów. Grzegorz Krycki zdobył 3, 
Mateusz Kutrzeba 9. To jeszcze ni-
czego nie oznacza i każdy ze spoko-
jem oczekuje na kolejne informacje, 
z wiarą, że będą tylko dobre.  

I tak już zostanie do końca wie-
czoru. Z każdą minutą przybywa 
mu powodów do zadowolenia 
w postaci wyników z kolejnych 
komisji: Kraszewskiego 295:160, 
Sienkiewicza 337:188, Cmentar-
na 332:271. Zwycięstwo zbliża się 
wielkimi krokami.

cd. na str 8
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cd. ze str 7

Do sztabu Kutrzeby smutna wiadomość 
dotarła tylko z Żyrakowa

Sztab Kutrzeby
21:32

Na tę chwilę Mateusz Kutrzeba 
wygrywa z Grzegorzem Kryckim 
stosunkiem głosów 6182 : 4002. Już 
nic nie może się zmienić, jeśli cho-
dzi o nazwisko nowego burmistrza.

Na twarzy kandydata zadowole-
nie, którego nie próbuje ukrywać.

- Spodziewał się pan takiej prze-
wagi? - pytam.

Ani przez chwilę nie waha się 
przed odpowiedzią.

- Tak. Tak miało być. Zrobiliśmy 
naprawdę kawał dobrej roboty, 
żeby osiągnąć ten wynik. Wiele 
spotkań z mieszkańcami, rozmów, 
wsłuchiwania się w to, co mają do 
powiedzenia, w oczekiwania, po-
trzeby - opowiada Mateusz Kutrze-
ba.

I choć nie ma jeszcze pełnych 
wyników, to już przesądzone, że  
w najbliższej kadencji to on będzie 
zawiadował miastem z budynku 
przy Ratuszowej. 

- To chyba można już otwierać 
szampana - sugeruję.

- Pierwsze już się otwierają - od-
powiada Mateusz Kutrzeba.

Sztab Kutrzeby
21:38

Anna Kutrzeba przyjmuje pierw-
sze gratulacje. Jeszcze z pewną 
dozą rezerwy, choć uśmiech nie 
schodzi jej z twarzy. Nie ma wyni-
ków ze wszystkich komisji, ale to 
już kwestia minut.

- Poczekajcie, poczekajcie - studzi  
zapał tych, którzy już spieszą z gra-
tulacjami.

Ale chyba raczej tylko z kurtu-
azji, bo podobnie jak reszta zgro-
madzonych już ma pewność, że 
sukces jej męża został przesądzony  
i że zasiądzie w najważniejszym 
gabinecie w Ratuszu przez najbliż-
sze 5 lat.

Sztab Kutrzeby
21:44

Żona starosty Piotra Chęćka pod-
chodzi do żony kandydata, a swo-
jej imienniczki. Ściska ją serdecznie. 
To ich wspólny sukces, bo Anna 
Chęciek także wchodziła w skład 
sztabu Mateusza Kutrzeby. Widać, 
że panie łączy zażyłość.

- Mamy to! - woła uradowana 
Anna Chęciek.

Sztab Kutrzeby
21:47

Strzelają pierwsze korki szam-
pana. Honory gospodarza pełni 
Piotr Chęciek, nalewając trunku 
do baterii lampek. W górę szybuje 
wystrzelone przez kogoś konfetti. 
Opada na roześmianą parę: no-
wego burmistrza z małżonką. An-
na Kutrzeba nie potrafi ukryć łez 
wzruszenia. A pewnie nawet i nie 
chce. Przez te łzy uśmiecha się sze-
roko, podobnie jak jej mąż.

- Dziękuję wszystkim wyborcom, 
którzy poszli dziś na wybory, każ-
demu, kto głosował - mówi Mate-
usz Kutrzeba.

Po czym zaczyna wymieniać oso-
by, które wspierały go w drodze do 
urzędu w Ratuszu: przyjaciołach, 
członkach sztabu wyborczego.

Sztab Kryckiego
21:48

W sali kominkowej rozległy 
się brawa.

- Biorę wszystko, co złe, na sie-
bie - powiedziała Alina Rzewuska, 
która była jedną z tych osób, która 
namawiała Grzegorza Kryckiego 
do wyścigu o fotel burmistrza.

W dalszej części kandydat KO 
dziękował wszystkim, którzy 
wspierali go podczas kampanii.

- Nic się nie dzieje bez przyczyny, 
poniekąd przeczuwałem taki wy-
nik.

Piotr Michoń, Konrad Skrodzki i Grzegorz Krycki analizowali spływające do sztabu wyniki.

Zanim zaczęły spływać informacje w sztabie sprawdzono, jak zakończyły 
się wybory m.in. w Rzeszowie.

Sztab Kryckiego
21:23

- Jakby co, to drugie miejsce na 
razie mamy - rzucił pół żartem 
Piotr Michoń.

Prawie każdy dzwoni i dopytuje 
o kolejne wyniki.

Sztab Kryckiego
21:24

- Cześć Mateusz, Grzegorz Krycki 
z tej strony. Gratuluję wygranej, wi-
dzimy, co się dzieje. Gratuluję i li-
czę na dobrą współpracę (Grzegorz 
Krycki zasiądzie w RM).

Brakuje wyników z czterech ko-
misji. Po kolejnych pięciu minutach 
została już tylko jedna. Liczby były 
nieubłagane dla kandydata Koalicji 
Obywatelskiej, przegrał wszędzie.

Sztab Kryckiego
21:17

Spływają wyniki z kolejnych ko-
misji. Grzegorz Krycki przegrywa 
w każdej.

Sztab Kutrzeby
21:17

Na sali zjawia się urzędujący jesz-
cze burmistrz Mariusz Szewczyk.

- Przyszedł pan przekazać urząd? 
- pytam półżartem.

Wyjaśnia, że odpowiedział na 
zaproszenie do udziału w wieczo-
rze wyborczym, które dostał z tego 
właśnie sztabu. Przypomina, że 
w kampanii nie poparł żadnego 
z kandydatów. 

- Zostałem zaproszony, to jestem 
- mówi.

W międzyczasie Piotr Chęciek 
ponownie prosi o ciszę , by przeka-
zać, że w Pilźnie Tadeusz Pieczon-
ka wygrywa z Ewą Gołebiowską.

- 55 do 45 procent - woła.
Na sali po raz kolejny rozlegają 

się brawa i okrzyki radości.

Sztab Kryckiego
21:20

- W Żyrakowie zostaje Marek 
Rączka, w Pilźnie wygrał Tadeusz 
Pieczonka - słychać z końca sali.

Niektórzy byli również zainte-
resowani wynikami wyborów na 
burmistrza Jasła. Tam wygrał do-
tychczasowy wiceburmistrz Brzost-
ku Adam Kostrząb.

Dziewięć komisji podliczyło już 
wyniki głosowania. We wszyst-
kich wygrywa Mateusz Kutrzeba, 
w niektórych przewaga jest dość 
duża, co zauważa Krzysztof Lip-
czyński, wyrażając na głos swo-
je obawy.

Sztab Kutrzeby
21:28

Doniesienia o wynikach z kolej-
nych komisji wywołują salwy braw 
i okrzyki radości - wszędzie, ale to 
wszędzie Kutrzeba bije Kryckiego 
liczbą głosów. 

Nastrój fety bliskiego tryumfu 
przerywa głos wicestarosty.

-Kochani, smutna wiadomość. 
W Żyrakowie 60 do 40 wygrywa 
wójt Rączka - oznajmia Adam Pie-
niążek.

Euforia przygasa tylko na chwilę. 
Już za moment wybucha ponownie 
wraz z doniesieniami o rezultacie 
głosowań w kolejnych komisjach. 
Wszędzie zwycięstwo jest na szali 
Mateusza Kutrzeby.

Sztab Kryckiego
21:29

Wyniki z kolejnych komisji do-
cierają do sztabu, już wiadomo, że 
Grzegorz Krycki nie wygra wybo-
rów na burmistrza Dębicy.

- To już tyle, za duża różnica - 
rzucił ktoś w sali.

Grzegorz Krycki nie czeka na ko-
lejne wyniki i wyjmuje telefon.

Sztab Kryckiego
21:50

- Jednak sześć tysięcy ludzi zagło-
sowało na mnie i na naszą drużynę, 
czyli mamy co w tym mieście robić. 
Będziemy ich pilnować, będziemy 
im wytykać - powiedział Grzegorz 
Krycki, mając na myśli zwycię-
skie ugrupowanie.

- Ja już mam pięć interpelacji go-
towych. Liczę na to, że będzie jakiś 
rozsądek po tamtej stronie. Że te 
animozje się skończą, że zrozumie-
ją, że to jedyny czas, kiedy miasto 
może zyskać. Jeśli oni by poszli 
stroną samorządową, a my stroną 
rządową, to Dębica jest w stanie 
odbić się od tego, co jest dzisiaj. 
Jeżeli nie będzie porozumienia, to 
będzie ciężko, przegra miasto. Nie 
możemy do tego dopuścić. Te sześć 
tysięcy ludzi czeka - dodała Alina 
Rzewuska, co wywołało śmiech.

 
Sztab Kutrzeby
21:51

Mariusz Szewczyk przygląda 
się, jak jego następca przyjmuje 
kolejne gratulacje. Zaraz i on sam 
je złoży, serdecznie ściskając Mate-
usz Kutrzebę.

- Jest pan zadowolony, że przeka-
zuje pan miasto w te ręce? - pytam 
nieco zamyślonego ustępującego 
burmistrza Dębicy.

- Raczej tak - odpowiada.
Dodaje, że jako socjolog z wy-

kształcenia przyglądał się wybo-
rom i wyciągał wnioski.

- W pierwszej turze ludzie głoso-
wali przeciwko kandydatowi, teraz  
już nie - mówi.

Szewczyk podkreśla, jak waż-
ne jest, że burmistrz ma w radzie 
większość (13 radnych - przyp. 
red.), bo to bardzo ułatwi mu 
rządzenie. Ale wyraża nadzieję, 

cd. na str 9
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Gospodarz wieczoru i szef  sztabu wyborczego Piotr Chęciek rozlewa pierwszego szampana. 

cd. ze str 8

Żona burmistrza ocierała łzy wzruszenia
że rada pracować będzie w po-
rozumieniu i bez względu na 
polityczne preferencje jej człon-
ków.

- Warto wspólnie pracować. Jak 
to mówi stare przysłowie: zgoda 
buduje, niezgoda rujnuje - pod-
kreśla Mariusz Szewczyk.

Sztab Kutrzeby
22:00

- Mamy nowego radnego - mówi 
Mateusz Cebula i wskazuje męż-
czyznę w białej koszuli i jeansach.

To Paweł Pieniążek, szef Cen-
trum Edukacji Młodzieży Kana, 
który w wyborach do Rady Miej-
skiej osiągnął kolejny wynik po 
Mateuszu Kutrzebie. Po wygranej 
w niedzielę burmistrz nie obejmie 
mandatu radnego, przejmie go 
właśnie Paweł Pieniążek.

Sztab Kutrzeby
22:15

W czasie, kiedy burmistrz elekt 
przyjmuje niekończące się gratu-
lacje i pozuje do kolejnych zdjęć, 
podchodzę do jego żony, by zapy-
tać o emocje i o to, czy na następne 
5 lat jest gotowa na rolę pierwszej 
damy Dębicy. 

- Nie spodziewałam się, że się 
popłaczę, ale się popłakałam - mó-
wi ze śmiechem i z ulgą w głosie.

Opowiada, jak wyglądało życie 
jej rodziny w czasie kampanii wy-

borczej, jak rzadko się widywali, 
ile pracy mąż wkładał w to, by 
dotrzeć do mieszkańców Dębicy 
ze swoim programem.

- Taki jest Mateusz, jak coś robi, 
to na 200%. Jestem przekonana, 
że będzie dobrym burmistrzem. 
A wiem, co mówię, bo znam go 
najlepiej. Od II roku studiów - wy-
jaśnia pani Anna.

Dodaje, że kampania była in-
tensywna, ale nawet podczas jej 
trwania nie złamali z mężem em-
barga, które sami sobie nałożyli: 
że nie będą mówić, co będzie, jeśli 
wygra wybory. Ma świadomość, 
że ta wygrana przeorganizuje ich 
życie i jest na to gotowa. 

Kiedy pytam, czym mąż prze-
konał mieszkańców Dębicy, że 
będzie lepszym burmistrzem, niż 
jego kontrkandydat, przez chwilę 
zastanawia się nad odpowiedzią.

- Całokształtem. Ale na pewno 
szczerością. On nie udaje, taki 
sam jest na co dzień - zapewnia 
Anna Kutrzeba.

Atmosfera powoli się wycisza, 
goście wieczoru zasiadają przy 
stołach, by zjeść późną kolację 
i świętować sukces. 

Mateusz Kutrzeba odbiera kolej-
ne telefony.

- Pan Krycki zadzwonił, jeszcze 
zanim mieliśmy wszystkie wyniki. 
Z gratulacjami - mówi nowy bur-
mistrz Dębicy. 

Jest wyluzowany, uśmiechnię-
ty, choć przyznaje, że napięcie 
dopiero powoli  z niego schodzi. 
Próbuję wykorzystać moment 
i podpytać go o decyzje w spra-
wie zastępcy na stanowisku wło-
darza.

Udaje mi się dowiedzieć tylko, 
że będzie ich dwóch.

- A może dwoje - nie daję 
za wygraną.

- Może i tak być  - odpowiada 
Mateusz Kutrzeba.

Jakie ma plany na najbliższe 

dni? Tu burmistrz nie ma żad-
nych tajemnic.

- Trzeba trochę odpocząć, wziąć 
oddech. A potem zakasać rękawy 
i do roboty - wyjaśnia. 

Agnieszka Majba-Pochwat, 
Grzegorz Król
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Uczniowie ósmych klas szkół podstawowych w Dębicy mogli zapoznać się we wtorek 19 kwietnia z ofertą 
ponadpodstawowych podczas Salonu Ósmoklasisty w ZSZ nr 1 w Dębicy.  Dzień później podobne 
wydarzenie odbyło się w Żyrakowie, a w piątek w Grabinach.  W dniu, w którym ten numer OL tra� do 
sprzedaży Salon zaplanowany jest w ZSZ w Pustkowie-Osiedlu. W czwartek 25 kwietnia (9:00-10:30) w LO 
w Pilźnie, a w poniedziałek 29 kwietnia (10:00-11:30) w Centrum Kształcenia Rolniczego w Kleciach.

Dębica i powiat

Ta rodzina zasługuje na prawdziwy dom

Dla dzieci pani Beata jest 
w stanie zrobić wszystko

Wodewil głównym 
punktem majówki

ty, zasiłek pielęgnacyjny i opiekuń-
czy. Te pozwalają na zaspokojenie 
podstawowych potrzeb.

- Nie jestem w stanie pójść do 
pracy ze względu na chorego syna 
- podkreśla.

Kiedy dzieci podrosły, próbowała, 
pracowała w sklepie, później w pie-
karni. Bardzo się z tego cieszyła, 
bo mogła zarabiać, wyjść z domu, 
spotkać się z ludźmi, porozmawiać. 
Kolejne infekcje, które łapał Kamil, 
zmuszały ją do pozostawania w do-
mu przez dwa, czasem przez trzy ty-
godnie.

Na początku roku dowiedziała 
się o programie Mieszkania SIM. 
Jego celem jest budowa mieszkań 
o umiarkowanym czynszu na wyna-
jem z możliwością uzyskania tytułu 

ich własności. Mogą z niego skorzy-
stać rodziny nie mające własnego 
lokum, które stać na opłacanie czyn-
szu, ale mają za niskie dochody, by 
zaciągnąć kredyt hipoteczny.

- To jest dla nas duża szansa, pod-
pisałam już nawet umowę, jest jed-
nak jedno ale - mówi Beata Frączek.

Wkład własny wynosi 71 tys. zł. 
Takiej sumy nie jest w stanie odło-
żyć, ponieważ wszystkie pieniądze 
przeznacza na potrzeby dzieci. Zde-
cydowała się więc prosić o pomoc. 
Każda kwota wpłacona na konto 
założonej przez nią zbiórki przybli-
ży jej rodzinę do własnego domu. 
Pomóc można na portalu interneto-
wym zrzutka.pl/2uxezj. Wszystkim 
za wsparcie bardzo dziękuje.

Janusz Grajcar

Młodzi ludzie potrzebują 
rozrywki

Po pierwsze uważam, że czas 
zacząć od Rynku, wyburzyć tę 
śmieszną muszlę i zrobić nową, na 
której mogłyby odbywać się kon-
certy itd. ponieważ młodzi ludzie 
też potrzebują rozrywki. Mając na 
uwadze to, że w Dębicy nie ma 
gdzie wyjść tak naprawdę. Trze-
ba zacząć myśleć o wszystkich, 
bo każdy mieszkaniec Dębicy na 
to zasługuje. I zainwestować w ja-
kąś kawiarnię, która na pewno na 
Rynku ociepliłaby jego wizerunek, 
który nie jest najlepszy. A panowie 
stacze, żeby się przydać do czegoś 
dobrego, mogą sprzątać, a nie tylko 
spać na ławkach. Pozdrawiam.

Agnieszka

To dwie ławki i patyki 
Po co te parki kieszonkowe? Prze-

cież to porażka, kilka roślinek, ze 2 
ławki i szumna nazwa park. Lepiej 
te ławki przy wałach postawić. 
A jeszcze te patyki zwane drzewa-
mi.

Czytelniczka

Odnośnie protestów rolników 
Zielony Ład nie jest obowiązko-

wy. Po prostu odmów przyjmo-
wania dotacji z tytułu wspólnej 
polityki rolnej i możesz rolniku 
robić z swoją ziemią co chcesz. 
Możesz od jutra sadzić banany 
czy hodować wielbłądy. Dlatego te 
strajki rolników uważam za  niepo-
trzebne i organizowane z przyczyn 
politycznych. 

tttt

Zamiast parkingów - zieleń
Przede wszystkim należy przy-

wrócić zieleń w mieście i posadzić 
drzewa w pasach chodników, że-
by w lecie można było zwyczajnie 
przemieszczać się przez miasto. 
Z chodników zrobiono parkingi 
a przecież chodniki mają służyć 
pieszym przykład ul. Wielopolska, 
Cmentarna, Targowa...

A co będzie z Rynkiem? Na Sta-
rym Rynku w Łodzi po przebudo-
wie nie ma parkingów, gastronomii 
i scen muzycznych jest za to zieleń, 
ławki i to wystarczy. 

Emerytka

Beata Frączek ma nadzieję, że jej rodzina znajdzie prawdziwy dom. 

Święto Flagi to tradycja na Rynku. 
Fot. arch.

Nigdy nie prosiła o pomoc, 
z problemami starała się 
radzić sobie sama.

Beata Frączek miała ich w życiu 
wiele. Przed trzema laty, by nie 
musieć dłużej żyć w lęku, strachu 
i przemocy, odeszła od męża, który 
za kołnierz nie wylewał.

- Zdecydowałam się na ten krok, 
kierując się głównie dobrem dzieci - 
tłumaczy Beata Frączek.

Teraz całą piątkę w wieku od 13 
do 18 lat wychowuje sama. Ma dwie 
córki, które uczą się jeszcze w szko-
le podstawowej, i trzech synów. 
Dwóch wkrótce zakończy edukację 
w szkole branżowej, a trzeci naj-
starszy jest od urodzenia niepełno-
sprawny.

Kamil w wyniku powikłań popo-
rodowych cierpi na padaczkę. Jest 
dzieckiem autystycznym i nadpo-
budliwym. Uczęszcza na zajęcia do 
specjalnego ośrodka szkolno- wy-
chowawczego i wymaga całodobo-
wej opieki. Nigdy nie będzie zdolny 
do samodzielnego życia.

Po odejściu od męża musiała zna-
leźć dom dla siebie i dzieci. Udało jej 
się to w Jodłowej, ale teraz znów jest 
pod ścianą. Czynsz, który musi pła-
cić, rachunki za media, szczególnie 
za gaz w zimie, znacznie obciążają 
jej budżet domowy.

Na utrzymanie muszą wystarczyć 
jej tylko pieniądze ze świadczeń na 
dzieci typu: 800+, rodzinne, alimen-

Bo wejściówki na Cud, czyli Kra-
kowiacy i Górale w reżyserii Jaku-
ba Bulzaka już dawno się rozeszły. 
Zdeterminowani, by zobaczyć 
przedstawienie, mogą próbować 
dostać się na miejsca, z których 
nie skorzystali posiadacze biletów. 
Mimo to Maciej Małozięć, zastępca 
burmistrza, to premierę wodewilu 
wskazuje jako główny punkt pro-
gramu obchodów tegorocznej ma-
jówki.

- W to wydarzenie zaangażowali-
śmy wszystkie siły - mówi.

I dodaje, że miasto przygotowa-
ło jeszcze obchody Święta Flagi. 
Przypada 2 maja, ale z uwagi na 
świąteczną przerwę w placówkach 
oświatowych, zaplanowane zosta-
ły na 30 kwietnia. Wezmą w nich 
udział przedszkolaki, początek 
o 12:00 na Rynku.

Oficjalne obchody rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
organizuje jak co roku powiat. 
Rozpoczną się o 10:30 na Rynku 
w Dębicy, gdzie odbędzie się ce-
remoniał patriotyczny z udziałem 
asysty honorowej 33. Batalionu 
Lekkiej Piechoty. Po przemówieniu 
starosty Piotra Chęćka, uczestnicy 
uroczystości udadzą się do kościoła 
św. Jadwigi i wezmą udział w oko-
licznościowym nabożeństwie w in-
tencji ojczyzny. 

O 12:20 kontynuacja na Placu 
Gryfitów, gdzie złożone zostaną 
wiązanki. Na 18:00 w D.K. Mors 
zaplanowana została premiera 

spektaklu Cud, czyli Krakowiacy 
i Górale.

Również 30 kwietnia odbędą się 
rocznicowe obchody w Żyrakowie, 
wezmą w nich udział delegacje ze 
szkół podstawowych oraz poczty 
sztandarowe. Część artystyczną 
przygotuje szkoła w Żyrakowie. 
Początek 10:30. 

Mszą św. rozpoczną się obchody  
rocznicy uchwalenia Konstytucji 
w Pilźnie. Początek o 9:00, po na-
bożeństwie uroczystości na Rynku. 
W gminie Dębica podczas majówki 
odbędą się Mistrzostwa Polski Ma-
żoretek i Tamburmajorek. Zostaną 
zorganizowane 1 maja w Pustko-
wie-Osiedlu, początek o 9:00.

W Brzostku o 10:00 uroczysta 
msza, o 17:00 wieczornica w Domu 
Kultury.  W Jodłowej jeszcze nie ma 
programu, w gminie Czarna nie są 
planowane obchody. 

(nan)

Spektakl przygotowany przez 
zespół Pawła Adamka obejrzą 
tylko szczęśliwcy.
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Wybory wójta Żyrakowa

cd. na str 12

W Straszęcinie różnica tylko jednego głosu

Tylko w Wiewórce lepszy Robert Moskal, 
wszędzie indziej wygrał Marek Rączka

Sztab Roberta Moskala
20:30

Kandydat na wójta Robert Mo-
skal wita pierwszych gości, którzy 
przybywają do jego sztabu w Wi-
śniowym Raju w Zawierzbiu. 
Towarzyszą mu żona Katarzyna 
i córka Barbara. Ta krąży po sali 
z laptopem, w którym ma otwartą 
tabelkę do sumowania wyników. 
Później ma dojechać jeszcze syn 
Daniel, który startował dziś w za-
wodach Runmagedon w Gdyni 
i spieszył się bardzo, by oddać głos, 
bo nie darowałby sobie, gdyby ten 
jeden miał przesądzić o porażce ta-
ty. Panuje atmosfera umiarkowane-
go optymizmu.

- Po to się startuje, żeby wygrać - 
przekonuje Robert Moskal.

Sztab Marka Rączki
20:51

- Będzie dobrze - mówi, wcho-
dząc do budynku restauracji Mil-
lenium w Górze Motycznej stary 
i nowy radny z Zasowa Zbigniew 
Waśko. 

To tam znajdował się sztab Marka 
Rączki. Zbliżając się do niewielkiej 
sali słychać dobry nastrój zebra-
nych. Są nowi radni, m.in. Halina 
Głowacka, Marzena Marzec, Stefa-
nia Grzyb, Tomasz Duma, Adam 
Kaczor z Góry Motycznej, nowy 
radny powiatowy, przewodniczą-
ca Rady Gminy Maria Bodzioch, 
wicewójt Grzegorz Reguła. I oczy-
wiście bohater wieczoru, jeszcze 
nie wiadomo, czy zwycięskiego 
- Marek Rączka. Przy komputerze 
przygotowany do zliczania głosów 
jego syn Wojciech.

Sztab Moskala
20:55

Do Zawierzbia dociera rywal-
ka z pierwszej tury i sojuszniczka 
w drugiej Elżbieta Drąg. W tym 
momencie w sali są już prawie 
wszyscy zaproszeni, którym Ro-
bert Moskal chce podziękować za 
pomoc w prowadzeniu kampa-
nii. Wśród nich: Czesław Łączak, 
Tadeusz Kulas, Zbigniew Grdeń, 
Dominik Wrona, Dariusz Bieniasz, 
Jacek Dydyński, Adam Strojek, Elż-
bieta Mika.

- Nie ma mojego brata Kazimie-
rza, zatrzymały go w Ropczycach 
ważne sprawy, ale on też bardzo 
mnie wspierał - zapewnia.

Sztab Rączki
21:01

Marek Rączka mówi, że wczoraj 
wrócił do domu z Nagoszyna prze-
ziębiony, dlatego zażył aspirynę.

- Przespałem całą noc, obudziłem 
się o czwartej. Bo normalnie ostat-
nio budziłem się o drugiej - wójt nie 
ukrywał, że powodem zarwanych 
nocy był wyborczy stres.

Sztab Moskala
21:02

Robert Moskal oficjalnie rozpo-
czyna spotkanie, dziękując wszyst-
kim za współpracę. Podkreśla, że 
wyniku, jakikolwiek on nie będzie, 
nie byłoby, gdyby nie ich cięż-
ka praca. Dodaje, że dzięki temu, 
mógł opracować strategię dla każ-
dej miejscowości.

- Jeśli wygra nasz konkurent bę-
dziemy się upierać, by elementy 
naszej strategii były realizowane - 
zapewnia, po czym podchodzi do 
każdego i dziękuje osobiście uści-
śnięciem ręki.

Na stół trafia późna kolacja.

Sztab Rączki
21:03

Grzegorz Reguła opowiada, że 
rano obudziła go żona, ze słowami: 
Idziemy do kościoła, a potem za-
głosujemy.

- A ja do niej, na kogo ty 
chcesz głosować?

Wicewójt Żyrakowa mieszka 
z rodziną w gminie Dębica, a tam 
wszystko rozstrzygnięte zostało 
w pierwszej turze.

Na stole w sztabie skromnie, są 
ciasta, ale niewiele osób po nie się-
ga.

Już wiadomo, że frekwencja wy-
borcza nie była rekordowa (w gmi-
nie Żyraków wyniosła 56,5%). 

- Żeby wójt wygrał, może być 
i 25% frekwencji - mówi Zbi-
gniew Waśko.

Sztab Moskala
21:09

Pierwsze wyniki z Bobrowej 
Woli nie napawają optymizmem. 
Rączka - 102, Moskal - 43. No ale 
to w końcu matecznik jego rywala, 
może w innych częściach gminy 
będzie lepiej.

Sztab Rączki
21:09

Po wynikach z Bobrowej Woli 
przychodzą te z Woli Wielkiej. Ma-
rek Rączka prowadzi własne notat-
ki, odnotowując te dane.

Sztab Moskala
21:11

W Korzeniowie jest nieco lepiej, 
tu wójt wygrywa tylko 129:127.

Sztab Rączki
21:12

- Wójt wygrał - komentuje wynik 
z Zawierzbia Grzegorz Reguła.

Po reakcji zebranych widać, że 
nie byli pewni tego wyniku. Tu du-
że poparcie w pierwszej turze miała 
Elżbieta Drąg.

- Brawo, wójt niech żyje - nastroje 
na sali są coraz lepsze.

- Dobrze już będzie - komentuje 
Stefania Grzyb, sołtys i radna z Na-

goszyna po tym, jak okazuje się, że 
Marek Rączka wyraźnie wygrał też 
w Mokrem (180 do 89), gdzie silne 
jest Prawo i Sprawiedliwość.

Sztab Moskala
21:15

- Wiedziałem, że na Wiewiórkę 
mogę liczyć. Tadziu, dziękuję - 
mówi Robert Moskal w kierunku 
Tadeusza Kulasa, radnego z Wie-
wiórki.

Jak się później okaże, to jedyna 
miejscowość, w której pokonał 
Marka Rączkę. Wynik 251:137.

Sztab Rączki
21:15

Nastroje zostają nieco stonowane 
po informacji z Wiewiórki. Prze-
waga wójta maleje do ok. trzy-
stu głosów. Ale za chwilę radość, 
w Żyrakowie Marek Rączka wy-
grywa 432 do 352, zaś w Bobrowej 
406 do 192 i znowu ma ponad pięć-
set głosów przewagi. 

- Jak go swoja wieś nie poparła, to 
mamy już spokój - Marzena Marzec 
komentuje wynik Roberta Moska-
la z rodzinnego Żyrakowa. Marek 
Rączka w Bobrowej, gdzie mieszka, 
wygrał zdecydowanie.

Po wynikach z Woli Żyrakow-
skiej (242 do 123), gdzie PiS wygra-
ło wybory na radnego, przewaga 
Marka Rączki wzrasta do ponad 
siedmiuset głosów.

- Mamy wójta - komentuje To-
masz Duma.

Sztab Moskala
21:16

Najwięcej emocji budzi informa-
cja z Żyrakowa, bo to przecież ro-
dzinna miejscowość kandydata. 

- Mieć swojego kandydata i nie 
głosować na niego. Przecież obec-
ny wójt nic w tym Żyrakowie nie 

21:27. Gratulacje Markowi  Rączce składa nowa radna z Bobrowej Marzena Marzec.

Marek Rączka i Grzegorz Reguła analizują napływające wyniki wyborów.

O 21:25 w sztabie Marka Rączki zabrzmiało gromkie: 
Sto lat! Wtedy było już wszystko jasne.

robi - denerwuje się Adam Strojek.

Sztab Moskala
21:17

Wyniki z kolejnych komisji spły-
wają bardzo szybko i sprawiają, że 
Robert Moskal musi w końcu przy-
znać, że tym razem się nie udało. 

Sztab Rączki
21:20

Ktoś opowiada przypadek ze 
Straszęcina, zagłębia wyborczego 
Elżbiety Drąg, gdzie mieszka. Po-
dobno ściągano nawet dzieci ze 
studiów, by przyjechały na wybo-

ry i głosowały na Roberta Moskala. 
Wtedy radna z tej miejscowości zo-
stałaby wicewójtem. 

Wreszcie Grzegorz Reguła poda-
je wyniki ze Straszęcina: jednym 
głosem wygrywa Marek Rączka. 
Wybuchają największe tego wie-
czoru brawa.

Sztab Moskala
21:22

Jako ostatnie docierają wyniki 

z Woli Wielkiej. 168:140 dla Rączki.
- Rączka wygrał, bardzo dużo, 

pewnie będzie miał z 60 procent, 
nie udało się - mówi do telefo-
nu Robert Moskal, kiedy dzwoni 
do niego wybrany dwa tygodnie 
wcześniej wójtem gminy Dębica 
Adam Pieniążek.

Sztab Rączki
21:23

- Pogrom w Zasowie - cieszy się 
Zbigniew Waśko. 

Marek Rączka zdobywa tam 
140 głosów więcej, niż jego rywal. 
W Nagoszynie ta przewaga jest 

jeszcze większa.
- Mamy wójta nowego - mówi 

Tomasz Duma. - Starego nowego - 
poprawia się po chwili.

Sztab Rączki
21:25

- Sto lat, sto lat - rozlega się grom-
ki śpiew. 

Maria Bodzioch wręcza Marko-
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Wybory wójta Żyrakowa

Do niedzieli rywale w wyborach mają się spotkać i rozmawiać

Blisko tysiąc głosów przewagi Marka Rączki

Robert Moskal (po lewej) był wdzięczny Tadeuszowi Kulasowi z Wiewiórki za wynik w jego miejscowości.

Zbigniew Waśko cieszy się z wysokiego poparcia dla Marka Rączki 
w Zasowie.

cd. ze str 12

Jestem mistrzem drugiej tury

Robert Moskal rozmawiał z Mar-
kiem Rączką i wyraził nadzieję, że 
wójt gminy będzie realizował także 
jego pomysły.

- Zaprosił mnie na rozmowę, tak 
że początek jest dobry. A jak będzie 
dalej, to zobaczymy - mówi.

Wyniki głosowania w poszcze-
gólnych miejscowościach:

Bobrowa
Marek Rączka ...............................406
Robert Moskal ................................192

Bobrowa Wola

Marek Rączka ...............................102
Robert Moskal .................................. 44

Góra Motyczna
Marek Rączka ...............................290
Robert Moskal ................................170

Korzeniów
Marek Rączka ...............................129
Robert Moskal ................................122

Mokre
Marek Rączka ..............................180
Robert Moskal ................................. 89

Nagoszyn

Wcześniej fotel wójta gminy 
Jodłowa obronił Jan Janiga. Tam 
skończyło się na pierwszej turze, ale 
miał tylko jednego kontrkandydata.

W gminie Żyraków oprócz Marka 
Rączki i Roberta Moskala w pierw-
szej turze wystartowała również 
Elżbieta Drąg. Przed drugą turą 
zachęcała, by głosować na Moska-
la. I być może ten apel pomógł, 
bo w pierwszej turze miał on 1778 
głosów, a w drugiej było ich już 
2 307. Był to wzrost większy, niż 
w przypadku Marka Rączki, który 
7 kwietnia zebrał 2 948 głosów, a 22 
kwietnia 3 283.

Frekwencja podczas niedzielnych 
wyborów wyniosła w gminie Ży-
raków 49,27%. Z urn wyjęto osiem 
kart, na których głosujący skreślili 
oba nazwiska oraz siedemnaście, 
gdzie znak X nie znajdował się przy 
żadnym z nich. Te głosy - łącznie 25 
- uznane zostały za nieważne.

Marek Rączka był bezkonkuren-
cyjny w dwunastu na czternaście 
komisji. Przegrał jedynie w Wie-
wiórce, z kolei w ZOZ w Dębicy, 
Oddziały w Straszęcinie, padł re-
mis. Tam nikt nie oddał głosu. 

Jak Marek Rączka spędził powy-
borczy poniedziałek? Na urlopie.

- Chcę, żeby zeszło trochę ze 
mnie to powietrze - podkreśla wło-
darz Żyrakowa.

Nie kryje, że dwa tygodnie po-
między pierwszą a drugą turą były 
bardzo ciężkie.

- Trzeba było zachować zimną 
krew, nie można było pokazywać 
niepewności, która zawsze towa-
rzyszy wyborom - mówi.

Podkreśla też, że ta kampania 
kosztowała go wiele zdrowia i stre-
su.

Robert Moskal jeszcze kilka mie-
sięcy temu nie był szerzej znany 
w środowisku samorządowym, te-
raz - jak mówi - zbudował kapitał, 
którego nie zamierza zmarnować.

- Cieszymy się ogromnie, że we-
szliśmy do drugiej tury, że miesz-
kańcy nam zaufali, ale zaufali też 
naszym postulatom - mówi Ro-
bert Moskal.

Dodaje, że dla niego jest to dopie-
ro początek drogi samorządowej 
i nie zamierza się z działalności po-
litycznej w gminie wycofywać. Wy-
nik z drugiej tury wyborów traktuje 
jak sukces.

- Choć oczywiście niedosyt jest, 
bo startuje się po to, żeby wygrać - 
podkreśla.

wi Rączce butelkę szampana. Po 
chwili z gratulacjami dzwoni ks. 
Kazimierz Talarek, proboszcz z Na-
goszyna.

- Powiem nieskromnie, że jestem 
mistrzem drugiej tury.

Rzeczywiście, wybory w 2010, 
2014, 2018 i teraz w 2024 roku wy-
grywał właśnie w drugiej turze.

Sztab Moskala
21:30

Tabelka, której uzupełnianie 
przejął w pewnym momencie od 
Barbary Moskal jej brat Daniel, 
nie pozostawia złudzeń. Na ich 
tatę w drugiej turze zagłosowało 
2 307 osób, Marka Rączkę poparło 
3 283 wyborców.

- Nie przegraliśmy. Te 2 300 gło-
sów drugiej turze i 3 500 razem 
z Elą w pierwszej o tym świadczą. 
Ale zabrakło ich, by gmina mogła 
się zmienić. Zaraz pogratuluję Mar-
kowi Rączce - deklaruje Robert Mo-
skal, ale do momentu, kiedy jestem 
w lokalu do niego nie zadzwonił.

Ponownie wybranemu wójtowi 
chciał też powiedzieć, że będzie 
od niego oczekiwał realizacji ele-
mentów jego programu, którym 
przecież przekonał dużą liczbę wy-
borców.

- Słowo przegrana tutaj nie padło 
i nie ma takiego słowa - przekonuje 
Elżbieta Mika z Mokrego.

- Oceniam, że mógł być ten wy-

nik nieco lepszy, ale są jeszcze prze-
szkody, które na to nie pozwalają. 
Ciągnie się za nami casus Wspól-
noty Ziemi Dębickiej - mówi Cze-
sław Łączak.

Sztab Rączki
21:41

Marek Rączka wygłasza pierwsze 
po wygranej oświadczenie. Mówi, 
że to sukces także zebranych na sali 
nowych radnych i ludzi, którzy go 
wspierali. 

- Z tego miejsca każdemu z was 
dziękuję - powiedział Marek Rącz-
ka, słowa te kierując także do swo-
jej rodziny, także do swojej Mamy, 
która w domu czekała na wyni-
ki wyborów.

Wyraźnie wzruszony dzięko-
wał też  wicewójtowi Grzegorzo-
wi Regule, któremu dziękował 
za poparcie, postawę i lojalność. 
I przeprosił go za tych wszystkich, 
którzy jego osobą rozgrywali te 
wybory. 

- Najpierw miałeś być zastępcą 
wójta, potem z tej funkcji zosta-
łeś zwolniony, ale w momencie, 
w którym, przywołam tu jedno 
z przysłów polskich, kiedy się 
zorientowano, że zamienił dzia-
dek siekierkę na kijek, wówczas 
z powrotem zostałeś przygarnięty 
pod skrzydła mojego przeciwni-
ka w tych wyborach - powiedział 
Marek Rączka.

Sztab Moskala
21:45

Tadeusz Kulas uważa, że wynik 
jest zadowalający. Zapowiada, że 
wraz z kolegami będzie tworzył 
w radzie opozycję merytoryczną.

- Startowaliśmy z ludźmi i dla lu-
dzi i nadal będziemy dla nich dzia-
łać - zapewnia Elżbieta Drąg.

Robert Moskal zauważa, że gdy-
by jego komitet wygrał, nie dzieli-
liby radnych, bo szacunek należy 
się każdemu. Podkreśla, że kam-
pania się skończyła i pora wziąć się 
do pracy.

- Będziemy wspierać Marka Rącz-
kę w działaniach, które będą dobre 
dla mieszkańców - stwierdza.

Sztab Rączki
21:50

Gdy wychodziłem chwilę później 
ze sztabu, Robert Moskal jeszcze 
nie dzwonił. Jak się potem okazało, 
zrobił to, gratulując rywalowi wy-
granej, dziesięć minut później.

Janusz Grajcar
Ryszard Pajura

Marek Rączka ...............................355
Robert Moskal ................................198

Straszęcin
Marek Rączka ...............................387
Robert Moskal ................................386

Wiewiórka
Robert Moskal ..............................251
Marek Rączka ................................137

Wola Wielka
Marek Rączka ..............................168
Robert Moskal ...............................140

Wola Żyrakowska
Marek Rączka ..............................242
Robert Moskal ...............................123

Zasów
Marek Rączka ..............................234
Rober Moskal .................................. 94

Zawierzbie
Marek Rączka ..............................215
Robert Moskal ...............................146

ZOZ w Dębicy, Oddziały w Stra-
szęcinie
Robert Moskal ................................... 0
Marek Rączka ................................... 0

Żyraków
Marek Rączka ..............................438
Robert Moskal ...............................352

Grzegorz Król

Jest on jednym z dwóch wójtów w powiecie, którzy obronili funkcję. 
Wygrał o 976 głosów z Robertem Moskalem.
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Za dodatkowe sztuki nie trzeba dopłacać

To urządzenie to nie zabawka

Scenariusz się sprawdził

Takie gminy w powiecie 
dębickim są tylko dwie

Otworzył kapsułę z ciekawości

Piotr Żybura zostaje

Udało się utargować 
50 tys. zł

- Żeby była jasność, opony z po-
jazdów do 3,5 tony mogą przywieźć 
tylko mieszkańcy naszej gminy - 
mówi Tomasz Wodziński z Biura 
Gospodarowania Odpadami.

Waga tych, które trafiły na pszok 
w Czarnej w 2023 roku wyniosła 
16,5 tony. Przy założeniu, że kom-
plet do samochodu osobowego to 
średnio 30 kg, mogły pochodzić 
z wymiany w 550 autach.

Gmina Czarna jest jedną z dwóch 
w powiecie dębickim, która nie 
wprowadza ograniczeń w odbiorze 
takiego ogumienia. Drugą jest Brzo-
stek. We wszystkich pozostałych 
limity obowiązują, w większości 
są bardzo zawężone. Oddanie do-
datkowych sztuk jest możliwe, ale 
wiąże się z opłatami.

Mieszkańcy gminy Żyraków do 
pszoku w Tuszymie mogą dostar-
czyć cztery z jednego gospodarstwa 
rocznie. Takie same limity obo-
wiązują na pszokach w Jodłowej 
i w Paszczynie, gdzie można przy-
wieźć cztery opony samochodowe, 
motocyklowe lub rowerowe. 

W Dębicy jest do sześć sztuk, a za 
każdą następną trzeba zapłacić 0,65 
zł za kilogram. W gminie Pilzno, do 
punktu w Łękach Dolnych, można 
dostarczyć rocznie osiem opon. 
A więc jeśli ktoś ma w gospodar-
stwie dwa samochody, może spo-
kojnie wymienić ogumienie w obu 
i nie martwić się, gdzie przetrzy-
mać opony do następnego roku.

W gminie Czarna osoby, które 
płacą podatek śmieciowy w ogóle 

monitoringu szybko udało się usta-
lić sprawcę.

- Przeprowadziliśmy z nim roz-
mowę, przeprosił nas za swoje za-
chowanie, więc tym razem uszło 
mu to na sucho - mówi wiceprezes 
i naczelnik jednostki Jakub Drożdż.

Ostrzega, że jeśli dojdzie do ko-
lejnego takiego przypadku, wo-
bec sprawcy zostaną wyciągnięte 
konsekwencje. Nie należy jednak 

wahać się z otwarciem kapsuły, 
jeśli dzięki zastosowaniu defibry-
latora będziemy mogli uratować 
komuś życie.

Jest to jedyne urządzenie w gmi-
nie zamontowane na zewnątrz re-
mizy. W Czarnej, Róży i Żdżarach 
znajdują się wewnątrz. Żeby z nich 
skorzystać, należy nacisnąć czer-
wony przycisk, którym wzywa się 
strażaków.     JAG

W rowie przy drodze z Głowaczowej w kierunku autostrady ktoś wyrzucił 
nie tylko oponę, ale też worki z pojemnikami po nawozach do ogrodu.

Gmina kupiła budynek GS SCH.

Choć punkt selektywnej zbiórki odpadów w Czarnej nie 
limituje odbieranych opon, te i tak lądują w rowach.

nie mają takiego problemu. Mimo 
to taki widok, jak na zdjęciu obok, 
nadesłanym przez naszego Czytel-
nika, nie jest wcale rzadki.

- Przyjmujemy tych odpadów 
bardzo duże ilości, szczególnie 
jesienią i wiosną. I choć wiąże się 
to z kosztami utylizacji, cieszę się, 
że większość mieszkańców gminy 
przyjeżdża i oddaje je regularnie - 
podkreśla Tomasz Wodziński.

Bo to oznacza, że nie trafiają do 
lasu czy do przydrożnego rowu, 
z którego gmina będzie je musiała 
zabrać na własny koszt.

Dla tych, którzy nie mogą przy-
wieźć opon na pszok organizowane 
są zbiórki w terenie. Najbliższa za-
planowana została na maj. W więk-
szości sołectw będzie można 
dostarczyć we wskazane miejsce 
odpady wielkogabarytowe, ale też 
właśnie opony.

Janusz Grajcar

W sobotę 13 kwietnia o godz. 
20:41 do druhów OSP trafił sygnał 
alarmowy. Kiedy dotarli pod re-
mizę okazało się, że ktoś otworzył 
kapsułę i próbował wyciągnąć 
z niej defibrylator. Dzięki kamerom 

Z taką intencją ustępujące władze 
gminy Dębica nabyły od Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
budynek. Nieruchomość pierwot-
nie wyceniona na 300 tys. zł, na 
własność gminy przeszła za kwotę 
o 50 tys. zł mniejszą. Działka wraz 
z budynkiem zaadaptowane zosta-
ną na cele kulturalno-społeczne: 
świetlicę dla dzieci i młodzieży 
oraz na pomieszczenia dla klubów 
aktywności lokalnej i Klubu Senio-
ra, których mieszkańcom brakuje.

(nan)

W poprzednim numerze OL pi-
saliśmy, że jeśli nowy wójt Adam 
Pieniążek zdecyduje się pozosta-
wić na stanowisku Jacka Drobota, 
ten zrezygnuje z mandatu radne-
go, który zdobył, a wtedy z auto-
matu do rady będzie mógł wejść 
Piotr Żybura, który zdobył tylko 
10 głosów mniej od wicewójta. Ten 
zresztą sam przyznał, że jeśli tak 
się stanie, to powrotu nie odmówi.  
Szczególnie że większość w radzie 
mają członkowie jego komitetu, 
w związku z czym jest szansa, że 

nadal będzie mógł pełnić rolę prze-
wodniczącego. 

W środę na stronie UG opubliko-
wana została informacja, że Jacek 
Drobot złożył rezygnację z manda-
tu. Nowi radni i wójt ślubowanie 
złożą 6 lub 7 maja podczas pierw-
szego posiedzenia Rady Gminy 
nowej kadencji.

Jacek Drobot na razie nie po-
twierdza, że zostanie w urzędzie. 
Twierdzi, że ma również inne opcje 
do wyboru.

- Na razie jest zbyt dużo niewia-
domych, żeby coś konkretnie po-
wiedzieć - stwierdza.

Decyzję podejmie w najbliż-
szych dniach.

tra

Był pod wpływem alkoholu 
i omal nie uszkodził defibrylatora  
AED na remizie w Jaźwinach.

Mieszkańcy Pustkowa-Osiedla 
będą mieć budynek dla świetlicy, 
klubów i stowarzyszeń.

Obecny wicewójt Jacek Drobot 
nie będzie zasiadał w Radzie 
Gminy Dębica.

Gmina Dębica, Czarna
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Tadeusz Pieczonka ma powody do zadowolenia. On został burmistrzem, a jego komitet zdobył większość w radzie.

W wyborczy wieczór gratulacji od Ewy Gołębiowskiej nie było 

Na tak duże poparcie mieszkańców 
Tadeusz Pieczonka nawet nie liczył

- Liczyłem na zwycięstwo jed-
nym głosem i to mówię szczerze - 
uśmiecha się nowy burmistrz. 

Dodaje, że chociaż w pierwszej 
turze zdobył dużo więcej głosów 
od Ewy Gołębiowskiej, to do dru-
giej musiał podejść z dużą poko-
rą, zimną głową i pomysłem, bo 
w końcu mierzył się z urzędującą 
burmistrz. 

Ta strategia, jak się okazuje, przy-
niosła skutek, bo zdobył o 1206 gło-
sów więcej, niż jego przeciwniczka. 
Na Tadeusza Pieczonkę głos odda-
ło 4 658 uprawnionych do głosowa-
nia (57,44%), a na Ewę Gołębiowską  
3 452 osoby (42,56%).

- Przy tej okazji chciałbym po-
dziękować wszystkim mieszkań-
com, którzy na mnie głosowali, 
a tych, którzy nie głosowali, mam 
nadzieję przekonać do siebie - mó-
wi burmistrz elekt. 

Większość gratuluje, a ona 
obiecuje, że go rozliczy

Spotykamy się dzień po wyborach 
na pilzneńskim Rynku. Nowemu 
włodarzowi co rusz ktoś się kłania, 
podchodzi, by złożyć gratulacje. 
Jeden z mężczyzn szepcze mu coś 
do ucha i po chwili obaj wybucha-
ją śmiechem. Jednak w tej beczce 
miodu znajduje się też łyżka dzie-
gciu. A to za sprawą mieszkanki 
ul. Paderewskiego w Pilźnie, któ-
ra zatrzymuje się tylko po to, by 
Tadeuszowi Pieczonce wytknąć, 
że przez ostatnie pięć lat, gdy był 
radnym, ani razu nie widziała go 
na tej ulicy. Zastrzega, że nie tej od 
Tarnowa, tylko od Lipin. 

- Ja panu powiem tak, jak le-
je deszcz stanąć sobie, to ani nie 
trzeba, żeby pan się wymył, czy 
wykąpał, bo będzie pan wymyty, 
wykąpany i jeszcze mało tego, bę-
dzie się pan tak trząsł jak gęś, tak 
pana zleje. A wody na polach to jest 
tyle, że można po prostu pływać - 
kobieta nie kryje emocji. 

Zwracam uwagę nowemu bur-
mistrzowi, że kto jak kto, ale ta 
mieszkanka na pewno rozliczy go 
z tego, jak rządził będzie gminą. 

- Rozliczę, niech się pan nie mar-
twi, bo ja często, gęsto w urzędzie 
jestem. I zobaczymy! Zobaczymy! - 
wykrzykuje już na odchodne. 

Tymczasem pytam Tadeusza 
Pieczonkę, jak to jest obudzić się 
w poniedziałkowy poranek już ja-
ko burmistrz. 

- Jak to jest obudzić się burmi-
strzem? To przede wszystkim 
trzeba zdać sobie sprawę z tego, że 
skończyła się praca, a zaczyna służ-
ba - mówi. 

Uważa, że z takiego założenia 
trzeba wychodzić i nie tylko od-
bierać gratulacje, ale też spotykać 
się z ludźmi, którzy mają preten-
sje. Uważa, że program z którym 
on i jego komitet wystartowali 11 
lutego, jest do zrealizowania i nie 
jest, jak wielu myślało, jedynie tzw. 
kiełbasą wyborczą. 

Zadowolony jest również z kam-
panii, która według niego prze-
prowadzona została w sposób 
kulturalny, bez obrażania, atako-
wania i personalnych odniesień. 

Gdy pytam go, czy jego przeciw-
niczka zadzwoniła do niego z gra-
tulacjami odpowiada krótko, że nie, 
ale tematu drążyć nie zamierza. 

Po 6 maja Tadeusz Pieczonka bę-
dzie miał lepszą sytuację, niż wcze-
śniej Ewa Gołębiowska. W końcu to 
jego komitet, wspierany przez Pra-
wo i Sprawiedliwość, zdobył więk-
szość w Radzie Miejskiej. Po swojej 
stronie ma też starostę w Dębicy 
i marszałka w Rzeszowie. 

- Z tej właśnie perspektywy wy-
chodzimy, że mamy do kogo zwró-
cić się o pomoc - podkreśla. 

Zapowiada jednocześnie, że 
pierwsze, co zrobi po objęciu fote-
la burmistrza, to zapewnienie pra-
cowników urzędu, że miło im się 
będzie współpracowało. 

- Bo różne plotki krążyły - za-
uważa, dementując przy okazji te 
mówiące o tym, że zamierza wy-
mieniać kadrę w urzędzie. Za to te-
go, kto będzie jego zastępcą, jeszcze 
zdradzić nie chce. 

Burmistrzowi i radzie 
będzie się przyglądać

Ewa Gołębiowska choć może Ta-
deuszowi Pieczonce osobiście nie 
pogratulowała, to zrobiła to w sieci. 

Gdy pytam ją o powody jej po-
rażki wyborczej chwilę się zastana-
wia i wymienia kilka rzeczy, które 
mogły na to wpłynąć. Nie tylko 
taka, a nie inna, ocena jej pracy na 
stanowisku burmistrza, ale też, jej 
zdaniem, brutalna kampania wy-
borcza. 

- Ale żeby nie było, wynik przyj-
muję z pokorą i szacunkiem dla 
wyborców, a nowemu burmistrzo-
wi gratuluję. Mam nadzieję, że bę-

dzie dbał o tą naszą małą ojczyznę, 
tak jak ja dbałam. I że też będzie 
miał serce na dłoni dla wszystkich 
mieszkańców, a szczególnie tych 
starszych, czy niepełnosprawnych 
- mówi. 

Przyznaje, że po 14 latach na naj-
wyższym stanowisku w gminie ma 
powody do zadowolenia. Nie tylko 
dlatego, że była pierwszą kobietą, 
która na nim zasiadała, ale przede 
wszystkim z uwagi na to, co udało 
się jej zrobić. 

Mimo porażki z lokalnej poli-
tyki wycofywać się nie zamierza. 
Twierdzi, że jeśli ktoś ma to we 
krwi, to nie tak łatwo zrezygno-
wać. Deklaruje, że poczynaniom 
swojego następcy i rady, która 6 
maja zostanie zaprzysiężona, bę-
dzie się przyglądać. Choćby po to, 
by zobaczyć jak wiele z tego, co 
obiecywali, uda im się zrealizować. 

Wyniki wyborów w poszczegól-
nych okręgach:

Bielowy
Tadeusz Pieczonka ....................145

Ewa Gołębiowska ..........................56

Dobrków, Gołęczyna, Mokrzec
Ewa Gołębiowska ......................294
Tadeusz Pieczonka ......................292

Gębiczyna, Połomia
Tadeusz Pieczonka ....................122
Ewa Gołębiowska ..........................46

Jaworze Dolne
Tadeusz Pieczonka ....................103
Ewa Gołębiowska ..........................23

Jaworze Górne
Tadeusz Pieczonka ....................237
Ewa Gołębiowska ..........................69 

Lipiny
Tadeusz Pieczonka ....................379
Ewa Gołębiowska ........................245

Łęki Dolne
Tadeusz Pieczonka ....................438
Ewa Gołębiowska ........................222

Łęki Górne
Ewa Gołębiowska ......................416
Tadeusz Pieczonka ......................273

Machowa
Ewa Gołębiowska ......................184
Tadeusz Pieczonka ......................128

Parkosz
Ewa Gołębiowska ......................356
Tadeusz Pieczonka ......................186

Pilzno 
Tadeusz Pieczonka ..................1384
Ewa Gołębiowska ........................881

Podlesie
Ewa Gołębiowska ......................119
Tadeusz Pieczonka ........................38

Słotowa
Tadeusz Pieczonka ....................345
Ewa Gołębiowska ........................144

Strzegocice
Tadeusz Pieczonka ....................316
Ewa Gołębiowska ........................160

Zwiernik
Tadeusz Pieczonka ....................272
Ewa Gołębiowska ........................237

Tomasz Ratuszniak

Krzyżyk obok nazwiska kandydata popieranego przez 
Prawo i Sprawiedliwość  postawiło 57,44% głosujących.

Pilzno
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Obaj odpierają zarzuty

Coraz mniej czasu, by złożyć wniosek

Kurz po wyborach długo nie opadnie

Termin mija niebawem
Tablica upamiętniająca Edwarda 
Chwala zawisła w Urzędzie Miejskim

Drużyna gospodarzy 
wypadła najlepiej

Od 1 października 1922 aż do 30 
stycznia 1943 roku zajmował stano-
wisko sekretarza gminy Brzostek. 
Był też sekretarzem koła Bezpartyj-
nego Bloku Wspierania Reform.

Aresztowany przez gestapo z Jasła 
był więziony m.in. w obozach kon-

centracyjnych Auschwitz, Ravens-
brück i Mittelbau. Według informacji 
przekazywanych przez rodzinę 
zmarł z wyczerpania 22 kwietnia 
1945 roku, tuż po wyzwoleniu 
w obozie Bergen- Belsen. 

rar

Dodaje, że trudno by było, by 
GZK dostarczało wodę po zani-
żonych cenach. Zaprzeczył też, by 
ceny za odpady wzrosły.

- W sąsiednim samorządzie za 
podobny przypadek rozpowszech-
niania nieprawdziwych informa-
cji skończyło się sprawą sądową, 

przeprosinami i karą w wysokości 
tysiąca złotych. Czasem się zastana-
wiam, czy nie powinienem jednak 
zrobić tak samo, bo obserwuję już 
u niektórych zupełny brak jakich-
kolwiek hamulców. Też tak powi-
nienem był zrobić... za chama, łajzę, 
volksdeutcha, itd... Brawo Ewa Go-

łębiowska, gdzieś musi być jakaś 
granica - podkreśla Wojciech Sta-
niszewski.

Szkół nie będzie zamykał
Z zarzutami mierzyć się musi rów-
nież wójt Jan Janiga, dla którego 
- jeśli nie zmienią się przepisy - bę-

Wojciech Staniszewski (z lewej) i Jan Janiga (z prawej). W tle były starosta powiatu Andrzej Reguła. (Fot. Arch.)

Elżbieta Fudala tuż przed odsłonięciem tablicy pamiątkowej. Fot. J. Batycki

Mieszkańcy gmin Brzostek 
i Jodłowa wybrali. Ale 
walka trwa nadal.

Zarówno kończący swoją misję 
Wojciech Staniszewski w Brzostku 
oraz wybrany na kolejną kadencję 
wójta gminy Jodłowa Jan Janiga 
w ostatnim czasie dementują poja-
wiające się w przestrzeni publicz-
nej informacje.

U nas cena bez zmian
Na jednej z fejsbukowych stron 
pojawił się wpis, którego autor 
twierdzi, że mieszkańcy dostali od 
Staniszewskiego prezent na koniec 
kadencji w postaci podwyżek za 
wodę, ścieki i śmieci.

- Niektóre ulice już dostały. Za-
nim otworzysz kopertę lepiej sobie 
usiądź. Co mogę powiedzieć, łajza 
nie umie odejść z klasą - twierdzi 
autor wpisu.

Ustępujący burmistrz zaprzeczył, 
że to on stoi za wzrostem opłat.

- Dopłata do wody i ścieków 
jest na tym samym poziomie, jak 
w latach ubiegłych. Natomiast 
z nowym wnioskiem taryfowym 
wystąpił Gminny Zakład Komu-
nalny, co wynikało z logiki i eko-
nomii, a Wody Polskie ten wniosek 
zaakceptowały - mó wi burmistrz.

Edward Chwala urodził się 15 
lipca 1895 roku w Brzostku, gdzie 
ukończył szkołę powszechną. Póź-
niej uczył się w państwowej szkole 
zawodowej dla przemysłu drzew-
nego w Kalwarii Zebrzydowskiej. 
W latach 1912-1914 odbywał prak-
tykę kancelaryjną w Sądzie Grodz-
kim w Brzostku, a jako założyciel 
i czynny członek Związku Strze-
leckiego w Brzostku, w sierpniu 
1914 roku wyruszył z oddziałem 
do Krakowa. 

Wcielony do Legionów Polskich, 
przeszedł cały szlak I Brygady. 
Podczas walk został ranny. W 1917 
roku walczył na froncie włoskim.

W marcu 1919 ponownie wstą-
pił w szeregi Wojska Polskiego. 
Uczestniczył w wojnie polsko-bol-
szewickiej. Zdemobilizowany 20 
grudnia 1920 roku. 

O zbliżającym się terminie przy-
pomina gmina Jodłowa, ale wnioski 
mogą składać również mieszkańcy 
gminy Brzostek.

Wypłata dodatku nastąpi do 30 
czerwca tego roku i zostanie zreali-

zowana jednorazowo. Informacje 
na temat zasad wypłacania dodat-
ku, kryteriów oraz należnych kwot 
udzielane są w Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Brzostku, pod numerem telefonu 
14 683 03 77, jak również w Gmin-
nym Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Jodłowej, pod numerem telefonu 
14 683 30 45.

rar

Odbył się on w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Jodło-
wej. Po około 2 godzinach roz-

grywek wyłoniono zwycięzców. 
Najlepsza okazała się drużyna 
gospodarzy, na drugim miejscu 
uplasowali się uczniowie z SP nr 3 
w Wisowej, a na trzecim SP z Dę-
bowej. Tuż za podium znaleźli się 
uczniowie z SP nr 2 w Jodłowej.

rar

Elżbieta Fudala dokonała 
odsłonięcia tablicy poświęconej 
jej ojcu.

Do wtorku 30 kwietnia 
można starać się o wypłatę 
dodatku osłonowego.

Pierwszy turniej siatkarskich 
czwórek zorganizowany został 
w Jodłowej.

dzie to ostatnia kadencja w fote-
lu włodarza gminy. W internecie 
pojawiły się informacje na temat 
tego, że chce on zlikwidować dwie 
szkoły. Chodzi o te w Dębowej oraz 
w Jodłowej-Wisowej. 

- Informacje te mają wyłącznie 
charakter populistyczny i nie znaj-
dują żadnego potwierdzenia w rze-
czywistości - zapewnia Janiga.

Według wójta takie informacje 
podważają wiarygodność i za-
ufanie nie tylko wobec niego, ale 
również podważają uczciwość 
i sumienność pracowników Urzędu 
Gminy oraz podległych jednostek.

- Mam świadomość, że pełniąc 
tę funkcję muszę się liczyć z oceną 
moich działań, w tym krytyką ze 
strony swoich oponentów. Zazna-
czam jednak, że istnieją prawnie 
dopuszczalne granice krytyki - mó-
wi Jan Janiga.

Zapewnia, że dbałość o prawidło-
we funkcjonowanie systemu oświa-
ty w gminie jest dla niego istotna. 
Zwrócił się również do mieszkań-
ców gminy o to, by weryfikowali 
informacje, które są im przekazy-
wane teraz, oraz które z pewnością 
pojawią się w przyszłości. Bo chyba 
nikt nie ma wątpliwości, że choć od 
wyborów minęło kilkanaście dni, to 
kurz po dwóch bitwach w Brzostku 
i Jodłowej długo nie opadnie.

Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

DO SŁUŻBY MARYJNEJ
W niedzielę 28 kwietnia na 
mszy św. o godz. 11:00 w koście-
le Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy odbędzie się 
przyjęcie nowych członkiń do 
wspólnoty Dziewczęcej Służby 
Maryjnej. Tego samego dnia po-
dobna uroczystość odbędzie się 
też w kościele Miłosierdzia Boże-
go w Dębicy. Msza św. z tym ob-
rzędem rozpocznie się o godz. 
13:00.

DO ŁĘK PRZYJEDZIE BISKUP
Wizytację kanoniczną para-
�i św. Bartłomieja Apostoła 
w Łękach Górnych przeprowa-
dzi w dniach 2-3 maja bp Ar-
tur Ważny. W czwartek spotka 
się z Radą Para�alną, odprawi 
mszę św. w kaplicy na Podlesiu 
(16:15), a w kościele para�alnym 
udzieli sakramentu bierzmowa-
nia (18:00). W piątek zaś msza 
św. w para�i o 7:00, w kaplicy na 
Wygodzie o 9:30, i na zakończe-
nie ponownie w para�i z błogo-
sławieństwem dzieci o 11:00.

RELIKWIE ŚW. BERNARDYNY
W czwartek 25 kwietnia w ko-
ściele Krzyża Św. w Dębicy od-
będzie peregrynacja relikwii bł. 
Bernardyny, która wraz z bratem 
Albertem założyła żeńską ga-
łąź zakonu albertynów. Program 
peregrynacji: wprowadzenie re-
likwii do kościoła i modlitwa 
prywatna (17:30), nabożeństwo 
ku czci bł. Bernardyny (17:45), 
msza św. z kazaniem (18:00). Po 
niej będzie możliwość osobiste-
go oddania czci relikwiom po-
przez ucałowanie.

NA GÓRZE ŚMIERCI
Uroczystości Religijno-Patrio-
tyczne na Górze Śmierci w Pust-
kowie-Osiedlu zaplanowane 
zostały w tym roku na środę 
24 kwietnia. Są one związane 
z Miesiącem Pamięci Narodowej 
i rocznicą wyzwolenia obozu 
pracy przymusowej. Rozpoczną 
się o godz. 10:00 mszą św. od-
prawioną na ołtarzu polowym.

O DOBRE URODZAJE
W sobotę 27 kwietnia o godz. 
12:00 odprawiona zostanie ko-
ło krzyża na Dziołach w Smarżo-
wej msza św. o dobre urodzaje. 
Zgromadzeni wierni modlić się 
będą również o zachowanie do-
mostw, pól, sadów, ogrodów od 
wszelkich nieszczęść i gwałtow-
nej niepogody oraz błogosła-
wieństwo w pracy.

POWSTAJE BIBLIOTECZKA
W przedsionku kościoła Trój-
cy Przenajświętszej w Żyrako-
wie powstaje samoobsługowa 
biblioteczka. Będzie tam moż-
na pożyczać książki religijne. 
Każdy, kto chce się podzie-
lić swoimi, powinien przynieść 
je do zakrystii albo na pleba-
nię. Po wery�kacji pozycje tra-
�ą do biblioteczki. Kiedy będzie 
wszystko gotowe, zostanie też 
opublikowany regulamin.

PIERWSZE KOMUNIE ŚWIĘTE
W ostatnią niedzielę kwietnia 
uczniowie trzecich klas szkół 
podstawowych przyjmą pierw-
szą komunię świętą. Uroczy-
stości odbędą się o godz. 11:00 
w kościele św. Józefa Rzemieśl-
nika w Pustkowie, a o godz. 
11:30 w kaplicy w Głobikowej.

W pierwszej trójce dwie nasze dziewczyny

Najlepsza była Natalia Kowalska
Helena Kmieć 
trafi na ołtarze?

Z medalu Halina Kolak jest bardzo zadowolona, ale to nie on sprawia jej największą satysfakcję.

Natalia Kowalska (po prawej) i Dominika Serwatka (po lewej) postarały się, 
by o para�i z Jodłowej było głośno w Siedlcach.

Medal Misericors dla mieszkanki Żdżar

Halinę Kolak cieszy radość 
w oczach odwiedzanych osób

mego katechety, którym jest ks. Jan 
Maciuszek. Ta współpraca układała 
się znakomicie, bo także Dominika 
Serwatka może cieszyć się z sukce-
su, jakim jest zajęcie trzeciego miej-
sca.

Finałowe zmagania zostały po-
dzielone na dwa dni. Pierwszego 
odbyła się część pisemna, drugiego 

zaś ustna. Do tej drugiej zakwalifi-
kowało się pięć osób z największą 
liczbą punktów.

W finale dla uczniów szkół po-
nadpodstawowych uczestniczył 
kolejny podopieczny ks. Jana Ma-
ciuszka Konrad Wiatr. Uczeń LO 
w Jodłowej zajął w nich 23. miejsce.

JAG

żego Narodzenia i Wielkanocy 
do potrzebujących trafiły paczki 
z żywnością. Przygotowują stroiki 
lub palmy, które rozprowadzają 
wśród parafian, a pieniądze prze-
znaczają na zakup produktów.

Halina Kolak, która przez kilka 
lat była przewodniczącą parafialne-
go Caritasu, podkreśla, że teraz nie 
ma już takiej funkcji. Wszystkie de-
cyzje podejmują kolegialnie, mogą 
przy tym liczyć na duże wsparcie 

ze strony proboszcza, którym jest 
ks. Bogusław Woźniak.

Ona sama ma teraz nieco wię-
cej czasu na taką działalność, bo 
jest już na emeryturze. Przez lata 
pracowała jako opiekunka w żłob-
kach, najpierw w Tarnowie, później 
w Dębicy. Śmieje się, że coś z tej 
pracy jej zostało, bo obecnie opie-
kuje się wnuczętami. Wnuk ma co 
prawda już siedem lat, ale wnuczka 
dopiero 2,5 roku.

Uroczystość, podczas której 
otrzymała medal, będzie zawsze 
wspominać miło. Wszyscy wyróż-
nieni zostali zaproszeni do kościoła 
bł. Karoliny Kózki w Tarnowie na 
mszę pod przewodnictwem bp. 
Andrzeja Jeża. Caritas Diecezji Tar-
nowskiej powodów do radości miał 
tego dnia więcej, bo nie tylko otrzy-
mał sztandar, ale po raz pierwszy 
wykonany też został jego hymn.

Janusz Grajcar

Czasem prezenty są tylko 
dodatkiem, ważniejsza jest 
obecność i rozmowa.

Halina Kolak, która w Parafial-
nym Zespole Caritas w Żdżarach 
działa już od czternastu lat, jest 
o tym przekonana.

- Sama nasza obecność i złożenie 
życzeń znaczą dla tych starszych, 
samotnych osób bardzo dużo - 
podkreśla.

Właśnie za to ofiarne i długoletnie 
świadectwo chrześcijańskiego mi-
łosierdzia poprzez ewangeliczną, 
samarytańską posługę miłości na 
rzecz ubogich i cierpiących, otrzy-
mała medal Misericors. Wręczył go 
jej w uroczystość Miłosierdzia Bo-
żego biskup tarnowski Andrzej Jeż. 
W tym roku była jedyną wyróżnio-
ną z powiatu dębickiego.

W Caritas działa od 2010 roku, 
kiedy w Żdżarach powstał rektorat. 
Przez wiele lat wraz z ówczesnym 
rektorem ks. Adamem Sambor-
skim realizowała program Pomoc 
Żywnościowa z Europejskiego 
Funduszu Pomocy Najbardziej Po-
trzebującym.

- Jeździliśmy do Wojnicza po da-
ry, a później przekazywaliśmy je 
kilkudziesięciu osobom w naszej 
miejscowości - opowiada.

Wtedy jeszcze w zespole Caritas 
było więcej osób, obecnie zostało 
ich pięć. Nadal starają się jednak, 
by przed każdymi świętami Bo-

Udowodniła to podczas finału 
Ogólnopolskiej Franciszkańskiej 
Olimpiady Wiedzy o św. Maksy-
milianie, którego uczestnicy przyje-
chali do Siedlec. Ale nie tylko tam, 
bo wcześniej musiała przejść przez 
eliminacje szkolne i diecezjalne, 
w których odpowiadała na najróż-
niejsze pytania dotyczące jego życia 
i działalności.

W siedleckim finale nie była 
jedyną reprezentantką diecezji 
tarnowskiej. Szkoły podstawowe 
reprezentowały trzy dziewczyny. 
Dominika Serwatka ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Jodłowej, Oliwia 
Stachoń z SP w Popowicach i wła-
śnie Natalia Kowalska.

Natalię i Dominikę, choć uczą się 
w innych szkołach, łączy kilka rze-
czy. Należą do tej samej parafii św. 
Stanisława Biskupa i Męczennika 
w Jodłowej. Do konkursu przygo-
towywały się pod okiem tego sa-

W piątek 10 maja w kaplicy Pa-
łacu Arcybiskupów Krakowskich 
odbędzie się pierwsza sesja trybu-
nału. Po oficjalnym zaprzysiężeniu 
będzie przesłuchiwał świadków 
i zbierał dowody wymagane do 
przeprowadzenia postępowania. 
Od tego momentu Helena Kmieć 
będzie nazywana Służebnicą Bożą.

W styczniu 2017 r. mieszkanka 
Libiąża rozpoczęła posługę na pla-
cówce misyjnej prowadzonej przez 
siostry służebniczki dębickie w Co-
chabambie w Boliwii. Po dwóch 
tygodniach 24 stycznia doszło do 
napadu na ochronkę dla dzieci, 
w której przebywała. Ugodzona 
nożem przez napastnika, pomimo 
prób ratowania życia, zmarła.

- Proces beatyfikacyjny Heleny 
Kmieć, będzie się toczył w kierun-
ku udowodnienia heroiczności cnót 
Sługi Bożej - podkreśla jego postu-
lator ks. Paweł Wróbel.

JAG

Uczennica SP w Dębowej o św. 
Maksymilianie Marii Kolbe wie 
prawie wszystko.

Abp Marek Jędraszewski 
wydał edykt o rozpoczęciu jej 
procesu beatyfikacyjnego.
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Powiat dębicki
Na spotkaniu wyrazili sprzeciw

Mieszkańcy Podgrodzia 
mówią nie dla schroniska

Do remontu szatnie 
i sala sportów walki 

Jedni śmiecą, inni 
sprzątają. Las już czysty

pomoc i wsparcie przy tworzeniu 
schroniska. 

Adam Pieniążek zapewnia, że 
przed podjęciem decyzji uwzględni 
również fakt, że kilka lat temu psy 
z Podgrodzia trzeba było ewaku-
ować do Rzeszowa, bo schronisku 
groziło zalanie.

W czwartek 18 kwietnia w Szko-
le Podstawowej w Podgrodziu od-
było się w tej sprawie spotkanie. 
Wzięło w nim udział ok. 40 osób. 
Obecny był również Adam Pienią-
żek, który zapewniał, że nigdy nie 

powiedział, iż schronisko miałoby 
powstać w Podgrodziu. Mieszkań-
cy nie wierzyli w jego zapewnienia 
i chcieli puścić mu film z briefingu 
prasowego, który odbył się w par-
ku Skarbek-Borowskiego w Dębi-
cy. To właśnie wtedy padł pomysł 
budowy powiatowego schroniska. 
Tyle że podczas tego spotkania, ani 
z ust Pieniążka, czy Kutrzeby, ani 
też z ust starosty Piotra Chęćka nie 
padło, że schronisko ma powstać 
właśnie tam.

nan/rar

Na zebranie do szkoły w Podgrodziu przyszło około czterdzieści osób. 
Fot. UG Dębica.

W sali trenują m.in. członkowie Dębickiego Klubu Kyokushin Karate.

Uzbrojeni w rękawice i worki uczestnicy ruszyli do lasu. 

W czwartek odbyło się 
spotkanie w sprawie 
planów działaczy PiS.

Wybrany na wójta gminy Dębi-
ca Adam Pieniążek oraz Mateusz 
Kutrzeba, świeżo wybrany bur-
mistrz Dębicy poinformowali kilka 
dni temu o planach budowy schro-
niska, które docelowo miałoby być 
schroniskiem powiatowym. 

Reakcja urzędujących jeszcze 
władz gminy była natychmiastowa, 
kilka dni później odbyło się spotka-
nie z radą sołecką Podgrodzia, a na 
stronie UG pojawił się komunikat, 
że mieszkańcy wsi nie wyrażają 
zgody na powiększenie przestrze-
ni, w której teraz przebywają bez-
domne psy. 

- Ale to dopiero jest koncep-
cja, którą jeszcze będziemy 
konsultować, także z mieszkań-
cami - skomentował wójt elekt 
Adam Pieniążek.

Dodał, że przed oficjalnym obję-
ciem urzędu nie miał możliwości 
przeprowadzenia rozmów w tej 
sprawie z przedstawicielami lokal-
nej społeczności. Rozmawiał nato-
miast w kierownictwem Fundacji 
Psi Azylek, która zadeklarowała 

Prawie 888 tys. zł przezna-
czone zostanie na dwa zadania. 
Pierwszym będzie remont szatni 
i sanitariatów w Hali Basenów 
i Lodowiska Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, drugim remont 
sali treningowej sportów walki 
wraz z szatniami i sanitariatami 
oraz szatni znajdujących się pod 
widownią hali w Domu Sportu 
przy ul. Sportowej. 

Robert Mazur, wicedyrektor MO-
SiR tłumaczy, że w hali basenów 

i lodowiska remontu doczekają się 
tak szatnie dla zawodników trenu-
jących tam klubów, jak i te ogól-
nodostępne. Odnowione zostaną 
ściany, sufity i podłogi, remontu 
doczeka się też wentylacja. 

Judocy i karatecy trenujący w Do-
mu Sportu ucieszą się niewątpliwie 
z remontu ich sali treningowej, któ-
rej stan już od lat wołał o pomstę 
do nieba. Podobnie jak szatnia i sa-
nitariaty. 

- Po remoncie będą już tam takie 
warunki, jak potrzeba - deklaruje 
Robert Mazur. 

Wszystkie prace muszą zostać 
wykonane jeszcze w tym roku. 

tra

Uczestnicy podzielili się na grupy 
i na dwie godziny ruszyli do pięk-
nego bukowego lasu, by posprzątać 
to, co zostawili w nim inni bywalcy 
tego miejsca, ale na pewno nie mi-
łośnicy przyrody.

Plon akcji to kilkadziesiąt dużych 
worków po brzegi wypełnionych 
odpadami - najwięcej było butelek 
i puszek porzuconych przez ama-
torów leśnego biesiadowania, ale 

zdarzały się także bardziej nietypo-
we znaleziska: stara latarka, części 
garderoby, buty, naczynia i części 
sprzętów domowych.

Na zakończenie miłośnicy lasu 
spotkali się przy ognisku, by wspól-
nie zjeść późne śniadanie i podzielić 
się wrażeniami.

Była to kolejna akcja sprzątania 
lasu na Wolicy, zorganizowana 
z inicjatywy Andrzeja Trzeciaka, 
leśniczego Leśnictwa Wolica, pod 
patronatem Nadleśnictwa Dębica.

- Serce rośnie, a i satysfakcja pełna 
- ocenił Andrzej Trzeciak.

(nan)

Dębicki MOSiR może sobie 
na to pozwolić dzięki dotacji 
z programu Sportowa Polska. 

Ponad 30 osób wzięło udział 
w kolejnej edycji sprzątania lasu 
na Wolicy. 
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Powiat dębicki

Ten egzemplarz Pana Tadeusza Maria Wojnarowska dostała od ojca.

Przez 22 lata była dyrektorką Szkoły Podstawowej w Pustkowie-Osiedlu

Ma 92 lata i nadal pomaga młodzieży 
w nauce. Tylko, żeby czytali lektury...

szenie, nie mogłam nie myśleć, co 
by się stało, gdyby to było w Naw-
siu - opowiada.

Przez rok uczyła w Starej Ja-
strząbce, wybrała ją także dlatego, 

że Józef pracujący w Mielcu miał tu 
bliżej. Później na dziesięć lat prze-
niosła się do Dobrynina. Zanim 
rozpoczął się rok szkolny pobrali 
się i dostali tam małe mieszkanie.

Marię Wojnarowską najbardziej ucieszyły słowa jednego 
z uczniów: ja polubiłem przez panią język polski.

Miała 7 lat, kiedy zmarła jej mama. 
Ją i brata wychowywał sam ojciec. 
Do pierwszej klasy nie chodziła, bo 
czytać nauczyła się na książeczce 
do nabożeństwa. Drugą i trzecią 
zaliczyła w szkole w Niedźwiadzie 
Górnej, która podczas wojny zosta-
ła zupełnie zniszczona. Po wojnie 
jako jedyna z Górnej poszła do tej 
w Niedźwiadzie Dolnej. Chodziła 
codziennie ponad 4 kilometry.

- Śmiali się ze mnie, mówili, że 
przyszedł górski dziad - wspomina.

Górna część wsi była biedniej-
sza od dolnej. Nie przejmowała się 
tym, a tych, którzy ją przezywali, 
uczyła historii i opowiadała lektu-
ry, bo jako jedna z niewielu je czyta-
ła. Pewnego dnia powiedziała ojcu, 
że chce pójść do liceum w Dębicy.

Ten tylko stwierdził, że raczej 
będzie cepami młóciła. Kiedy nie 
dawała mu spokoju, zgodził się za-
brać ją na egzamin myśląc, że i tak 
do nie zda i będzie miał sprawę 
z głowy. Zdała i to bardzo dobrze. 
Żyła o kromce chleba ze smalcem, 
by stać ją było na naukę.

- A dziś młodzież ma sielskie ży-
cie i tak nie chce się uczyć - stwier-
dza Maria Wojnarowska.

Po trzech latach w liceum ojciec 
chciał by poszła do pracy. Uparła 
się, nie po to tyle poświęciła, by 
skończyć bez matury. Wyczyta-
ła w gazecie, że w Tarnowskich 
Górach jest liceum pedagogiczne, 
gdzie można uzyskać stypendium. 

Wujek z Ameryki dał jej pienią-
dze na bilet na pociąg. Była tak 
głodna, że kupiła za nie kanapkę, 
a trasę pokonała na gapę. I do tej 
pory cieszy się, że nie dała się zła-
pać. W nowej szkole wymagania 
były duże, ale wszystko miała za 
darmo, więc była zadowolona.

- Jak przywiozłam do domu dy-
plom, ojciec się rozpłakał - mówi.

Pierwszą pracę dostała w Naw-
siu. To tam poznała przyszłego mę-
ża Józefa. W 1955 r. była świadkiem 
pożaru kina w Wielopolu Skrzyń-
skim, w którym zginęło 58 osób. 
Przez to zmieniła miejsce pracy.

- To kino miało przyjechać też do 
szkoły w Nawsiu na moje zapro-

Odkładali pieniądze na swój dom 
na wsi, bo w Mielcu mieszkać nie 
chciała. Ciotka z Ameryki chciała 
jej sprzedać działkę w Brzeźnicy, 
ale ostatecznie kupili od niej tylko 
materiały budowlane, a parcelę od 
innych ludzi. Kiedy zaczęła uczyć 
w Pustkowie-Osiedlu przez dwa la-
ta mieszkali z dwójką dzieci w ma-
łej garsonierze.

Po trzech latach pracy w 1968 r. 
została dyrektorką szkoły, dzięki 
dobrej opinii poprzedniczki Marii 
Depowskiej. Szło jej tak dobrze, że 
władze powierzyły jej opiekę nad 
wszystkimi szkołami w północnej 
części gminy, a później także nad 
tymi z południowej.

- Z dyrektorem Ignacym Kraso-
niem podjęliśmy się rozbudowy 
szkoły w Pustkowie i to jest na-
sze dzieło. Pomógł nam bardzo 
Edward Brzostowski - zaznacza.

Na emeryturę przeszła w 1990 r., 
ale przez trzy lata jeszcze uczyła. 
Robi to do dziś, bo nadal przycho-
dzą do niej uczniowie, zadając pyta-
nie, o co chodzi Prusowi w tej Lalce.

- Cudem nie jestem i nie byłam, 
ale zawsze starałam się być uczci-
wym człowiekiem - przekonuje.

Janusz Grajcar

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1, art. 40, art. 
46 ust. 1 pkt 1, art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach od-
działywania na środowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Dębica Uchwały nr LXV/720/2024 z dnia 22 marca 2024 r. w sprawie przy-
stąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Dębica oraz o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko skutków jej realizacji.

Granicami obszaru opracowania planu ogólnego są granice administracyjne gminy Dębica, z wyłączeniem terenów zamkniętych innych niż ustalone przez ministra właściwego do 
spraw transportu.

Zainteresowani mogą zapoznać się z dostępną na aktualnym etapie postępowania dokumentacją sprawy oraz mogą składać wnioski do planu ogólnego oraz prognozy.

Wnioski dotyczące „Planu ogólnego gminy Dębica” mogą być składane w terminie do dnia 27 maja 2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 Dębica, 
na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres: urzad@ugdebica.pl, 
 na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego.

Wnioski dotyczące prognozy oddziaływania na środowisko w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko mogą być składane w terminie do dnia 27 maja 2024 r. w sie-
dzibie Urzędu Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 Dębica, w formie pisemnej, ustnej do protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatry-
wania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym, na adres email: urzad@ugdebica.pl

Wnioski, o których mowa powyżej, powinny zawierać imię i nazwisko albo nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej (o ile wnioskodawca taki posia-
da), informację czy wnioskodawca jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Opcjonalnie wnoszący może podać dodatkowe dane do kontaktu: adres do korespondencji lub numer telefonu.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt Gminy Dębica.

Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych:

Na podstawie Ustawy o ochronie danych osobowych z dnia 10 maja 2018r. (Dz. U. z 2019r. poz. 1781) oraz Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia Dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) – RODO (Dz. Urz. UE. L. 119/1 z 04.05.2016r.) informuję, że :

• Administratorem Państwa danych osobowych jest Wójt Gminy Dębica, ul. Stefana Batorego 13, 39-200 Dębica i są one podawane w celu złożenia wniosków do Planu ogólnego. 
• Administrator wyznaczył inspektora danych osobowych, kontakt z nim możliwy jest również za pomocą poczty elektronicznej (iod@ugdebica.pl). 
• Dane będą udostępniane wyłącznie odbiorcom (w celu realizacji pierwotnego celu). 
• Dane będą przechowywane przez okres przewidziany przepisami prawa. 
• Podanie przez Państwa danych osobowych jest wymogiem ustawowym i ma charakter obowiązkowy. Konsekwencją niepodania danych jest pozostawienie wniosku bez rozpatrzenia.
• Podstawę prawną przetwarzania danych osobowych stanowi: art. 13 ust. 1 i 2 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych, art. 8a, art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. 

U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.) oraz z §7 ust. 1 pkt 5 Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 8 grudnia 2023 r. w sprawie projektu planu ogólnego gminy, dokumentowania prac planistycznych w zakresie tego planu oraz wydawania 
z niego wypisów i wyrysów (Dz. U. z 2023 r. poz. 2758), tzn. dane będą przetwarzane w ramach sprawowania władzy publicznej powierzonej administratorowi.

• W związku z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planowania przestrzennego prawo , o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

• Posiadają Państwo prawo dostępu do treści swoich danych oraz ich poprawiania, sprostowania, ograniczenia przetwarzania, przenoszenia danych, usuwania danych. 
• Mają Państwa prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego – Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych, gdy przetwarzanie danych osobowych narusza przepisy ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych. 

Dębica, dnia 18.04.2024 r.
WGP.6722.1.2024

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY DĘBICA
o przystąpieniu do sporządzenia „Planu ogólnego gminy Dębica”

Z up. Wójta 
Z-ca Wójta Jacek Drobot
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Obserwator Lokalny

Kultura
Z turniejów przywiozły 46 medali 

Podium należało do Soul Dance 

Trzy złota i srebro 
dla zespołu Jupiter

Pułapka na myszy 
na YouTube 

Docenili ferment 
i Alicję Wojnarowską

to i srebro), Blanka Żybura (złoto), 
Maja Piątek (3 x złoto), Nadia Śliwa 
(3 x złoto), Laura Dyka (2 x złoto), 
Aleksandra Pasek (złoto i srebro), 
Nadia Wnuk (złoto), Emilia Biesz-
czad (złoto i brąz), Soul Dance Ju-
niorzy (2 x złoto), Laura Kołeczek (2 
x srebro), Alisa Gawle (2 x srebro), 
Kaja Szafrańska (srebro), Marty-

na Mroczka (srebro), Zofia Grzyb 
(brąz), Maja Woźny (brąz), Oliwia 
Dąbroś (brąz) i Weronika Kudła 
(brąz). 

Akademię, należącą do Edyty 
Mędrek-Śliwy, na zawodach re-
prezentowały również: Hanna 
Pieprzycka, Oliwia Łępa, Emilia 
Szuba, Julia Podraza, Izabela Mi-

tan, Zuzanna Podraza, Oliwia Cza-
ja, Milena Waśko, Julia Bysiewicz, 
Adrianna Pasek i Antonina Wolska.

Za sukces dziewcząt odpowia-
dają ich trenerzy: Izabela Wójcik, 
Nadia Śliwa, Maria i Antoni Sere-
dyńscy, Martyna Dobosz i Nikola 
Palko. 

tra

Formacja Soul Dance Juniorzy na turnieju w Łańcucie pokazała co potra�. 

Tak na Gracji w Łańcucie, 
jak i podczas Trójboju 
Scenicznego w Kielcach. 

Gościem specjalnym I Ogólno-
polskiego Turnieju Tańca Gracja 
w Łańcucie była Iwona Pavlovic, 
znana z programu Dancing With 
The Stars. Taniec z Gwiazdami. 

Z tej imprezy Nadia Śliwa wróci-
ła z I miejscem zdobytym w super 
finale solo i nagrodą finansową. 
Nagrodę zgarnęła również forma-
cja Soul Dance Juniorzy. W sumie 
dębickie tancerki przywiozły do 
domu 9 złotych, 6 srebrnych i 2 
brązowe medale. Złoto wywalczy-
ły: formacja Modern Dorośli, gru-
pa Modern Juniorzy, duety: Lena 
Gawle i Oliwia Dąbroś oraz Alisa 
Gawle i Julia Wolicka, a także so-
listki: Maja Piątek, Amelia Szałęga, 
Nadia Śliwa (x2) i Laura Dyka. 

Srebrne medale zdobyły: Blanka 
Żybura, Laura Dyka, Emilia Biesz-
czad, Maja Piątek, Alisa Gawle 
i Martyna Mroczka, a brązowe: Ka-
ja Szafrańska i Amelia Szałęga. 

Jeszcze więcej medali zawod-
niczki Akademii Tańca Soul Dance 
wytańczyły na Ogólnopolskim Fe-
stiwalu Tańca 3BS - Trójbój Scenicz-
ny w Kielcach. 

Tam na podium stawały: Julia 
Ligęska (złoto), Natalia Rybka (zło-

Tym razem młodzi aktorzy pod 
przewodnictwem Katarzyny Lam-
berskiej-Kot sięgnęli po twórczość 
Agathy Christie. Na scenie oglądać 
można było: Natalię Olejarz, Ty-
moteusza Bukowskiego, Julię Jaje, 
Cezarego Wawrzkowicza, Amelię 
Szukałę, Kacpra Baniaka, Katarzy-
nę Wajsler, Kingę Wróblewską, 
Zuzannę Bysiewicz, Klaudię Opa-
lińską, Patryka Brandysa, Seweryna 
Kluka i Izabelę Osak. Za scenariusz 
i reżyserię odpowiada Katarzyna 
Lamberska-Kot. 

Ci, którzy nie mieli okazji zo-
baczyć spektaklu na żywo, mogą 
obejrzeć go w serwisie YouTube. 
Podobnie jak inne spektakle Talii 
znaleźć go można pod adresem:  
youtube.com/@talia8509.

tra

Młodzieżowy Teatr Małych Form 
ferment, wystąpił na XII Podkar-
packich Spotkaniach Teatralnych 
Zwierciadła w Rzeszowie. Jurorzy 
docenili słodko-gorzką opowieść 
o pogoni za pieniędzmi i przyzna-
li fermentowi wyróżnienie. Grupa 
wystąpiła w składzie: Zuzanna 
Borowiec, Zuzanna Misiewicz, Ga-
briela Pomirowska, Kornelia Pych, 
Julia Sikora oraz Milena Wójcik.

Alicja Wojnarowska zdobyła za 
to Nagrodę Młodych, czyli nagrodę 
jury młodzieżowego na VIII Ogól-
nopolskim Festiwalu Teatralnym 
Dzieci i Młodzieży Kocioł Teatralny 
w ramach Ogólnopolskich Otwar-
tych Spotkań Teatralnych, które 
odbyły się w Andrychowie. 

tra

Dziewczyny na tych zawodach 
wywalczyły złoto w kategoriach 
mix formacja - juniorki, baton for-
macja - juniorki oraz mix formacja - 

seniorki, a srebro w kategorii baton 
formacja seniorki.  

Zespół, który do tej pory po-
chwalić się może już wieloma suk-
cesami na arenie ogólnopolskiej, 
od powstania prowadzi Agnieszka 
Kuchcińska. Treningi odbywają się 
w Domu Kultury w Pilźnie.

tra

Na scenie DK Mors premierę 
miał najnowszy spektakl Grupy 
Teatralnej Talia.

Z uznaniem jurorów spotkały 
się spektakl pt. bez reszty 
i monodram cudawianki. 

Pilzneńska grupa wzięła udział 
w I Otwartym Pucharze Polski 
Mażoretek w Rzeszowie. 

oddany na mnie
w wyborach do

Rady Powiatu w Dębicy

Wspólny powiat,
wspólne decyzje

DZIĘKUJĘ ZA KAŻDY GŁOS

LESZEK ŻYŁKA

Za nami wybory samorządowe. Po raz kolejny, dzięki Waszemu ogrom-
nemu poparciu, zostałem radnym Rady Powiatu Dębickiego. Traktuję 
to jako wielkie wyróżnienie, ale także jako zobowiązanie, a zarazem wy-
zwanie,  do dalszej pracy na rzecz naszej Małej Ojczyzny -  Gminy Dębica. 

Serdecznie Wam dziękuję za wszystkie głosy oddane na moją osobę. 
Dziękuję także za wiele ciekawych, inspirujących rozmów,  uwag zwią-
zanych z działaniem Starostwa Powiatowego w Dębicy,  za życzliwość. 
Słowa podziękowania kieruję do tych, którzy pozwolili mi zawiesić na 
ogrodzeniach swoich posesji banery, do tych którzy bezinteresownie 
wspierali mnie podczas wyborów. Jako lider Prawa i Sprawiedliwości w Gminie Dębica, dziękuję za wszystkie 
głosy oddane na naszą listę do powiatu, ale także do samorządu gminnego oraz wojewódzkiego. 

Przed nami sporo pracy, wiele wyzwań, oczekiwań mieszkańców zarówno naszej gminy, jak i całego powia-
tu. Mamy ambitne plany związane chociażby z rozwojem infrastruktury drogowej czy poprawą jakości usług 
medycznych świadczonych w szpitalu w Dębicy.  Jestem przekonany, że nasza biało - czerwona drużyna Pra-
wa i Sprawiedliwości przyczyni się do dynamicznego rozwoju Gminy Dębica, Powiatu Dębickiego oraz  Woje-
wództwa Podkarpackiego.

Z wyrazami szacunku
Marek Jaskółka

Szanowni Mieszkańcy Gminy Dębica
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Kultura
Sukcesy uczniów dębickiej szkoły muzycznej 

Warto wybrać się na Akademicką 8

Będzie apel pamięci i złożenie wieńców

Zuzanna Stec najlepszą 
gitarzystką w Polsce

Konserwacje, malarstwo i grafika

To już 80. rocznica 

Zuzanna Stec z dyplomami zdobytymi na Gitariadzie. 

Wernisaż obu wystaw odbył się w zeszły piątek. 

Pisarz. Dorota Źrebiec nagrodzona 
została za akompaniament. 

Sukcesami w konkursach mu-
zycznych pochwalić mogą się też 
inni uczniowie ZPSM. Podczas 
Konkursu Pianistycznego Dziecięce 
Interpretacje Muzyczne w Tarno-
brzegu Alicja Kozioł z klasy Marii 
Grabowskiej zdobyła III nagrodę, 
a Tymon Kłusek, podopieczny Ho-
noraty Kiwały - wyróżnienie. 

Również wyróżnienie, tyle tylko, 
że podczas III Makroregionalnego 
Konkursu Waltornistów w Niwi-

skach otrzymał Bartosz Król z klasy 
Piotra Rysiewicza. Przy fortepianie 
towarzyszyła mu Kludyna Hyjek, 
która też została wyróżniona.

Za to uczniowie Michała Mrocz-
ka zostali finalistami VI Ogólnopol-
skiego Konkursu z Zasad Muzyki, 
który odbywał się w Łomży. Piotr 
Antosz zdobył tam 6. miejsce i wy-
różnienie II stopnia, Mikołaj Cygan 
4. miejsce i wyróżnienie I stopnia. 
Najlepszy okazał się Kacper Koca-
ba, który zdobył I nagrodę. 

tra

sunkiem, malarstwem i fotografią, 
tworzy też instalacje. Jej wystawa 
zatytułowana jest Stan rzeczy. 

- Prezentowane prace to osobista 
opowieść o stanie faktycznym mo-
jego bytu. By ją napisać niezbędne 
jest wsłuchanie się w siebie i odczy-
tywanie zakodowanych informacji. 

Dla mnie czasem introspekcji jest 
proces twórczy - tłumaczy autorka. 

Dodaje, że prace buduje z po-
łączenia struktur, materii, słów, 
symboli pojawiających się w niej 
w momencie tworzenia nowego 
dzieła. 

tra

Wygrała XXV Jubileuszowy 
Konkurs Gitarowy 
Gitariada w Kłodzku. 

Zuzanna Stec na co dzień uczy się 
w Zespole Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy w klasie gitary 
Eweliny Stępień. W Kłodzku była 
jedną z około setki uczestników, 
biorących udział w trzydniowych 
przesłuchaniach. Jej gra jednak 
tak spodobała się jurorom, że po-
stanowili przyznać jej I nagrodę. 
Co więcej jeden z członków jury - 
Krzysztof Meisinger, przyznał mło-
dej gitarzystce pozaregulaminową 
nagrodę i zaprosił ją w czerwcu 
do zagrania podczas koncertu 
w Łazienkach Królewskich w War-
szawie, w ramach Festiwalu Mo-
zartowskiego. 

Konkurs organizowany był przez 
Centrum Edukacji Artystycznej 
oraz Kłodzką Szkołę Muzyczną.

Najlepsza Zuzanna okazała się 
także na IV Ogólnopolskim Festi-
walu Gitarowym Szkół Muzycz-
nych I i II stopnia w Wadowicach. 
Na tej imprezie wyróżnienie za 
szczególne osiągnięcia pedagogicz-
ne otrzymała również jej nauczy-
cielka Ewelina Stępień. 

Wcześniej Zuzanna znalazła się 
także na III miejscu podczas XVIII 
Ogólnopolskiego Konkursu Mło-
dych Instrumentalistów w Jaśle. Jej 
koleżanka Michalina Wilk również 
może pochwalić się III lokatą, zdo-
bytą w tym konkursie. Dyplomy za 
wzorowe przygotowanie uczennic 
otrzymali Ewelina Stępień i Janusz 

Autorkami obu są kobiety. Pierw-
szej, pt. Powstrzymać przemijanie, 
pochodząca z Jarosławia Agata 
Woźniak-Niemkiewicz, drugiej -  
Dominika Surman z Biłgoraja.

Ta pierwsza studiowała na Aka-
demii Sztuk Pięknych konserwację 
malarstwa i tym, prócz rysunku 
i malarstwa, zajmuje się do dziś.  
Przez kilkanaście lat pracowała 
w jarosławskim muzeum Kamie-
nica Orsettich, na stanowisku star-
szego konserwatora dzieł sztuki. 
Dlatego też w galerii przy Akade-
mickiej zobaczyć można cały proces 
konserwacji obrazów. Choć nie tyl-
ko. Agata Woźniak-Niemkiewicz 
prezentuje tam również malarstwo 
olejno-żywiczne na płótnie, a tak-
że rysunek tworzony we własnej  
technice mieszanej. 

Druga z autorek - Dominika 
Surmacz, zajmuje się grafiką, ry-

Uroczystość, która rozpocznie 
się o godz. 10:00, organizowana 
jest w ramach obchodów Miesiąca 
Pamięci Narodowej i 80. rocznicy 
wyzwolenia funkcjonujących w la-
tach 1940 – 1944, zorganizowanych 
przez hitlerowców obozów pra-
cy przymusowej.

Wydarzeniu temu towarzyszyć 
będzie otwarcie gościnnej wystawy 
czasowej zatytułowanej #StolenMe-
mory, przygotowanej przez Aro-
lsen Archives - Międzynarodowe 
Centrum Badań Prześladowań Na-
zistowskich z Niemiec. Ekspozycja 
opowiada historie byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych przez 
pryzmat ich rzeczy osobistych. 
Więcej o tym dowiedzieć się można 
na: www.stolenmemory.org.

tra

Jeszcze do 5 maja oglądać można 
nowe wystawy w Galerii Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury. 

W środę 24 kwietnia odbędą 
się uroczystości patriotyczno-
religijne na Górze Śmierci. 
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Rozmaitości

Szczegóły są bardzo ważne. Jak 
masz robić coś po łebkach, to le-
piej nie bierz się za to. Szykuje 
się podwyżka.

Nie obwiniaj bez przerwy wszyst-
kich o rzeczy, na które wpływ 
masz tylko Ty. Najwyższa pora na 
spokojnie wszystko wyjaśnić.

Ciesz się z małych rzeczy. Chcesz 
więcej? Samo nic nie przychodzi. 
Musisz się wziąć ostro do pracy, 
tylko to pomoże spełnić marzenia.

W tym tygodniu poczujesz się wy-
jątkowo. Ktoś doceni Twoje sta-
rania,a Ty dzięki temu nabierzesz 
chęci do życia.

Wyrzuć z głowy złe myśli, bo to 
właśnie one nie pozwalają Ci cie-
szyć się z tego, co jest. One też po-
wodują problemy.

On Ci wybaczył, ale boi się bardzo. 
To w Waszych rękach jest Wasza 
przyszłość i to, czy Wasza mi-
łość przetrwa.

Trudniej już nie będzie. Teraz to 
już z górki. Możesz być z siebie 
dumna, że to przetrwałaś i sobie 
z tym poradziłaś.

To co nazywasz miłością, tak na-
prawdę nią nie jest. Chorobli-
wa zazdrość nie ma z miłością nic 
wspólnego. Miłość to zaufanie.

Czy nie tak właśnie powinno wy-
glądać szczęście? Pielęgnuj, to co 
zesłał Ci los, a zobaczysz, że bę-
dzie dobrze.

To Twój czas. Korzystaj z niego, 
bo taka okazja może się długo 
nie powtórzyć. Zadbaj o bliskich 
i przyjaciół.

Teraz zajmij się tylko sprawami 
ważnymi. Na zabawę przyjdzie 
czas i nadrobisz zaległości. Obo-
wiązki czekają.

Pod koniec tygodnia ktoś wpad-
nie z niezapowiedzianą wizytą. 
Zmieni to wiele w Twoim życiu, 
a Ty staniesz przed dylematem.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Drożdżówki - przepis na 16 sztuk
Poleca: Julia Szarek, KGW w Bukowej

Składniki na kruszonkę:
4 łyżki mąki
3 łyżki cukru
3 łyżki zimnego masła
Wykonanie:
Mąkę wsypać do miski, dodać pokrojone masło oraz 
cukier. Rozcierać palcami, aż powstanie kruszonka. 
Włożyć do lodówki.
Składniki na ciasto:
500 g mąki pszennej
100 g masła
40 g świeżych drożdży
1 szklanka ciepłego mleka
2 jajka
ok. 5 łyżek cukru
Wykonanie:
Rozczyn: drożdże, trochę mleka, kilka łyżek mąki, ły-
żeczka cukru. Całość wymieszać i zostawić na 10 minut 
do wyrośnięcia.
Do miski dodać mąkę, jajka, cukier, roztopione masło, 
rozczyn i resztę mleka. Całość wymieszać. Ciasto zo-
stawić na 60 minut, do wyrośnięcia.
Nadzienie:
Budyń lub twaróg, ulubione owoce
Uformować 16 równych kulek, lekko je spłaszczyć, 
dnem szklanki zrobić wgłębienie. Nałożyć nadzienie 
i posypać kruszonką.
Piec w piekarniku nagrzanym do temperatury  180 
stopni Celsjusza przez ok. 15-25 minut. Można polać 
lukrem. Smacznego.

rar

Dobry przepis, bo z Bukowej

Jaszczurka.            fot. Weronika Pudelska

Niebo niebezpiecznie zbliża się do ziemi.            fot. Andrzej Wolański

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Weronika Pudelska za zdjęcie: 
Jaszczurka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem instruktorką jazdy konnej.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Policjantką.

W wolnym czasie

Czytam, najchętniej kryminały. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moim koniem Otusem i kotami: 
Mańką i Miętą. 

Pies czy kot?

Pies, kot i koń. 

Pierwsze zarobione pieniądze

W sklepie obuwniczym.

Ulubiony lokal w powiecie

Karczma Rzym.

Najchętniej zjadłabym

Pierogi ruskie.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Stany Zjednoczone, bo jeszcze 
nie byłam.

Książka lub �lm, które 
polecam

Jakub Żulczyk „Dawno temu 
w Warszawie”.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bukiet kwiatów.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Muzeum Regionalne i oczywiście 
stajnię. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje mi: porząd-
ku, innowacyjności i propozy-
cji spędzania wolnego czasu 
dla młodzieży.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na własną stajnię. 

Barbara 

Brzostowska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Bociany to nie łagodne ptaszki z wierszyków dla dzieci. Kiedy trzeba walczą do upadłego.  Fot. M. Czapiewska. 

Ile młodych będzie w tym roku?

Na bocianim gnieździe wciąż się coś 
dzieje - nie ma miękkiej gry

Tych, którzy bociany postrzegają 
przez pryzmat sielskiego obrazka 
łagodnego ptaka spacerującego po 
łące, ta informacja może zaskoczyć. 
Ale to prawda: bociany potrafią 
być bezlitosne i brutalne, zaciekłe 
i agresywne. Nie ma się jednak cze-
mu dziwić, biorąc pod uwagę, że 
muszą walczyć o miejsce do życia 
i wychowania potomstwa.

- Ot, natura - mówi Waldemar 
Czapiewski z Chotowej.

Ranczo Muu, które prowadzi 
wraz z żoną Małgorzatą, od wio-
sny do wczesnej jesieni jest miej-
scem, w którym żyje bociania 
rodzina. Państwo Czapiewscy są 
wnikliwymi obserwatorami te-
go życia, na facebooku prowadzą 
profil Chotowskie bociany. Można 
tam podpatrywać, jak burzliwa jest 
egzystencja ptaków i ile muszą się 
natrudzić, by móc wychowywać 
potomstwo. Raczej nie w spokoju, 
bo na bocianim gnieździe cały czas 
coś się dzieje i często są to sytuacje, 
którym bardzo daleko do idylli - 
bywa naprawdę niebezpiecznie.

Nie inaczej jest w tym roku. Pa-
ra, która zajęła gniazdo, nie miała 
łatwego startu. Przez kilka dni nad 
Ranczem Muu przetaczały się wal-
ki o lokum.

- Nad gniazdem krążyło po 20-30 
ptaków. Takiej liczby jeszcze tu nie 
widzieliśmy - opowiada pan Wal-
demar.

Bitwy o gniazdo są naprawdę 
brutalne i raczej nie dla obserwato-
rów o słabych nerwach. I wcale nie 
kończą się z chwilą, kiedy bociania 
mama wysiaduje już jajka. Cza-
piewscy pamiętają lata, kiedy agre-
sywni rywale wyrzucali podczas 
ataków jajka z gniazda, a bywało, 
że zabijały także pisklęta.

- Inna sprawa, że sami rodzice 
także potrafią wyrzucić z gniazda 
zarówno jajka, jak i młode - pod-
kreśla pan Waldemar.

Nawet kiedy młodym udaje się 
przeżyć na gnieździe, potem także 
ich życie naszpikowane jest zasadz-
kami. W końcu muszą opuścić bez-
pieczne - przynajmniej z założenia 
- lokum na piętrze, nauczyć się latać 

i zacząć poznawać świat. A ten tak-
że pełen jest zagrożeń. Młody bo-
cian może paść ofiarą drapieżnika, 
albo zostać porażony przez prąd na 
drutach wysokiego napięcia.

- Ile by młodych nie było, zawsze 
jest tak, że jedno nie przeżyje. Za 
każdym razem, rok po roku mamy 
taką sytuację - mówi gospodarz 
z Chotowej.

Czy w tym roku będzie podob-
nie, wkrótce się okaże. Zakochana 
para na gnieździe w Chotowej trzy-
ma się wytrwale. 

(nan)

Ukochane przez Polaków bociany potrafią brutalnie 
walczyć o gniazdo i mordować dzieci rywali. 
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Sport

Klasa A V ligaKarate tradycyjne

Ważny gol PyskategoW nagrodę dostali 
ławeczkę treningową

Igloopol II znów 
traci punkty

Julia Dybowska czeka na rywalkę, która jest opatrywana po ciosie.

Od lewej stoją: Zuzanna Nylec, Natalia Szopa, Maja Hajduk.

Pływanie

Złote medale Natalii, Zuzanny i Mai

W klasyfikacji medalowej zajęli 
siódme miejsce wśród 60 ekip.

Najwyższe miejsca zajęli:
Natalia Szopa (open): 1. na 100 

m dow (0:58,48), 1. na 200 m dow 
(2:10,05), 3. na 50 m klas, 4. na 400 
m dow, 5. na 50 m dow.

Zuzanna Nylec (10 lat i młodsi): 
1. na 200 m klas (0:51,45), 2. na 100 
m klas, 2. na 200 m dow, 4. na 50 
m klas, 4. na 100 m dow, 8. na 50 
m dow.

Maja Hajduk (11 lat): 1. na 200 
m dow (2:47,12), 1. na 400 m dow 
(5:53,42), 6. na 100 m dow, 8. na 100 
m klas.

Eliza Stępień (11 lat): 2. na 200 
m grzb, 4. na 100 m grzb, 6. na 200 
m dow.

Franciszek Szczerbiński (11 lat): 
2. na 200 m grzb, 5. na 200 m klas, 
6. na 100 m grzb, 7. na 200 m dow.

Blanka Rżany (open): 4. na 100 m 
kl, 6. na 50 m klas, 6. na 200 m klas. 

Amelia Żyguła (11 lat): 5. na 200 
m dow.

Kacper Grochowina (11 lat): 7. na 
100 m grzb, 8. na 50 m grzb.

Szymon Janowski (11 lat): 8. na 50 
m klas.

***
Blanka Rżany i Natalia Szopa 

startowały też w prestiżowych za-
wodach w Warszawie, w których 
najlepsi polscy pływacy walczyli 
o kwalifikacje na Igrzyska Olimpij-
skie i Mistrzostwa Europy. Do stoli-
cy przyjechało 662 zawodników ze 
112 klubów.

Lokaty naszych reprezentantek:
Natalia Szopa
9. na 50 m klas (3. w roczniku)
10. na 200 m dow (2. w roczniku)
11. na 100 m dow (1. w roczniku)
18. na 50 m dow (3. w roczniku)
23. na 400 m dow (4. w roczniku)
Blanka Rżany
32. na 200 m klas (5. w roczniku)

Z bardzo dobrej strony na Feniks Pool Party pokazali się 
młodzi pływacy Gryfa Dębica.

Qi Karate Cup to zawody ran-
kingowe, dlatego uczestniczyli 
w nich reprezentanci 19 klubów 
zrzeszonych w Polskim Związku 
Karate Tradycyjnego. Wśród nich 
35 przedstawicieli DAKT, którzy 
zdobyli 25 medali (7 złotych, 6 
srebrnych i 12 brązowych).

Najlepiej w swoich grupach wie-
kowych poradzili sobie Maksymi-
lian Krzystyniak (9 kyu), Nikodem 
Ligęska (9 kyu), Antonina Szczerba 
(8 kyu), Zuzanna Hajdon (9 kyu), 
Julia Brzostowska (kumite - 7 kyu), 
Nina Ziemianek (kumite - 5 kyu) 
i Laura Alberska (7 kyu). Wszyscy 
zajęli pierwsze miejsca.

Na drugich pozycjach sklasy-
fikowani zostali: Szymon Sikora 

(9 kyu), Liliana Czerkies (8 kyu), 
Amelia Oprządek (7 kyu), Pauli-
na Węgrzyn (9 kyu), Tymoteusz 
Oprządek (7 kyu) i Magdalena Ro-
stowska (5 kyu).

Brązowe medale wywalczyli: 
Katarzyna Świerczek (8 kyu), Prze-
mysław Cetnar (8 kyu), Iwo Rad-
macher (7 kyu), Julia Brzostowska 
(7 kyu), Bartłomiej Cetnar (7 kyu), 
Zuzanna Kurek (6 kyu), Magdalena 
Rostowska (kumite - 5 kyu), Nina 
Ziemianek (5 kyu), Laura Alberska 
(kumite - 7 kyu), Gabriela Wójcik (6 
kyu), Adrianna Lic (7 kyu) i Antoni 
Pysz (6 kyu).

Tuż za podium znaleźli się: Emi-
lia Główka, Maksymilian Borek, 
Marek Skowroński i Liwia Kobos. 
Znakomicie w kumite radziła sobie 
juniorka Julia Dybowska (1 kyu), 
która w bardzo trudnej i licznej 
grupie uplasowała się na 7. miejscu.

JAG

Team - Igloopol 2:1 (2:0)
1:0 Rusin (19), 2:0 Jemioło (21), 2:1 

Lesiak (49).
Brzostowianka - Progres 5:0 (1:0)

1:0 Wójtowicz (18), 2:0 Wolański 
(48), 3:0 Szymański (58), 4:0 Kowal-
ski (64), 5:0 Szymański (71).
Sokół - Nagoszyn 2:4 (2:1)

1:0 Łyko (8), 2:0 Łyko (29), 2:1 
Mazur (39), 2:2 K. Bieszczad (50), 
2:3 Róg (54), 2:4 Róg (56).
St. Jastrząbka - Legion II 3:1 (1:0)

1:0 Nytko (16), 2:0 Maruszak (57), 
2:1 Buras (60), 3:1 Malinowski (90).
Bystrzyca - Borowiec 2:5 (0:2)

Dla Borowca: Burza 2 (10, 48), 
Ryński (17), Stec (65), Opoń (85).
Łęki Górne - Pogórze 3:1 (1:1)

1:0 Sambora (20), 1:1 Kłósek (29), 
2:1 Kubisztal (53), 3:1 Sambora (56).

Stasiówka - Wiewiórka 2:3 (1:1)
JAG

Żyraków - Chemik Pustków 2:1 
(1:0)

1:0 Mitan (18), 1:1 Gołąb (83), 2:1 
P. Pyskaty (90+5).

Żyraków: Małozięć - Pęk, Ku-
jawski, Rymut, Rokita, Kieta (90 
Ziara), Papiernik, Lubera, Pisarek 
(46 Węgrzyn), P. Pyskaty, Mitan 
(86 Szczędor).

Chemik: Bolon - Ziobro (80 
Ślusarski), Kucharski, Mendalka, 
Kopacz, Kulas (46 Tomaszewski), 
Haracz, Gołąb, Wąs, Gawęda, Je-
zuit.

Gospodarze wyszli na prowa-
dzenie po zespołowej akcji, którą 
wykończył Kamil Mitan. Pierwszą 
połowę kończyli jednak w nieco 
gorszych nastrojach po czerwonej 
kartce dla Adama Pęka. Grający 
w przewadze goście doprowadzili 
do wyrównania w końcówce spo-
tkania. Po rzucie rożnym Tobiasza 
Małozięcia pokonał Dawid Gołąb.

W doliczonym czasie gry obie 
drużyny stworzyły sobie okazje do 
objęcia prowadzenia. Wykorzystała 
ją tylko ekipa Żyrakowa. Rzut wol-
ny wykonał Paweł Papiernik, a jego 
asystę wykorzystał Piotr Pyskaty. 

Dromader Chrząstów - Pustków 
4:3 (0:2)

Bramki: Kasprzak 2, Krępa, La-
sek - Strzałka, Struzik, Radecki.

Pustków: Matubowski - Sędłak, 
M. Mączka, Śliwa (Kalita), Jurczyń-
ski, D. Mazur (Dragan), Radecki, 
Strzałka, Wróbel, Struzik, Kraw-
czyk (A. Mazur).

Przed przerwą Pustków strzelił 
dwie bramki i wydawało się, że 

zmierza po kolejne zwycięstwo. 
Dromader zdołał jednak wyrów-
nać. W 70. min pięknym strza-
łem popisuje się Adrian Radecki 
i goście znów prowadzą. Nieste-
ty w końcówce po stałych frag-
mentach gry tracą dwie bramki 
i trzy punkty.
Głowaczowa - Radomyślanka 1:1 
(1:0)

1:0 Majewski (41), 1:1 Mazur (54).
Głowaczowa: Machaj - J. Bielań-

ski, Bieniek, M. Czerwiec, B. Knych, 
Kołodziej (72 Skrzek), Krawczyk, 
Kutrzuba (70 Ramski), Majewski, 
Ostaszewski, Ziaja.

Kamieniarz Golemki - Sokół 
Kolbuszowa Dolna 5:1 (2:0)

Dla Kamieniarza: M. Kantor 3, 
Juszkiewicz, samobójcza
Czarnovia - Stal II Mielec 0:2 (0:2)

Bramki: Cetnar, Dworak.
Inne wyniki: Victoria Czermin 

- Czarni Trześń 0:0, Piast Wolica 
P. - Kolbuszowianka 0:1, Kaskada 
Kamionka - Smoczanka Mielec 1:1.

JAG

34. na 50 m klas (4. w roczniku)
36. na 100 m klas (5. w roczniku)

***
Najmłodsi zawodnicy Gryfa ry-

walizowali natomiast w drugiej 
edycji Podkarpackiej Ligi Dziecięcej  
w Lesku. W zawodach brało udział 
331 zawodników z 18 klubów Pod-
karpacia. Wśród nich najwyższe 
pozycje zajmowali:

Eliza Stępień: 5. na 50 mot, 6. na 
100 m grzb.

Franciszek Szczerbiński: 5. na 100 
m klas, 6. na 100 grzb.

Maja Hajduk: 7. na 50 dow, 8. na 
100 m grzb.

Aleksandra Nylec: 7. na 200 m 
zm, 8. na 100 m dow.

Kacper Grochowina: 8. na 
100 grzb.

Szymon Janowski: 10. na 100 
m klas.

Sztafeta mieszana w składzie 
której popłynęli Maja Hajduk, Eli-
za Stępień, Franciszek Szczerbiński 
i Kacper Grochowina finiszowała 
jako piąta.

JAG

Zawodnicy DAKT Dębica zajęli 
trzecie miejsce w klasyfikacji 
medalowej turnieju w Brzesku.

Dla lidera rozgrywek porażka 
w Przecławiu była drugą z rzędu. 
Dystans skróciła Brzostowianka.

Zawodnik Żyrakowa daje trzy 
punkty drużynie w doliczonym 
czasie gry z Chemikiem.

1 Victoria 21 49 60-22
2 Stal II M. 21 47 51-14
3 Radomyślanka 21 36 48-32
4 Kaskada 21 35 41-27
5 Kamieniarz 21 34 47-27
6 Dromader 21 34 49-37
7 Żyraków 21 33 41-48
8 Sokół II KD 20 30 63-48
9 Kolbuszowianka 20 30 36-41

10 Głowaczowa 21 29 47-50
11 Smoczanka 21 27 34-37
12 Chemik 21 25 36-41
13 Piast 21 23 41-54
14 Pustków 21 22 43-53
15 Czarnovia 21 10 17-64
16 Czarni 21 6 23-75

1 Igloopol II 19 42 63-33
2 Brzostowianka 19 40 68-38
3 St. Jastrząbka 20 40 50-32
4 Łopuchowa 19 39 62-40
5 Nagoszyn 19 38 60-40
6 Team 20 35 58-52
7 Pogórze 20 31 47-39
8 Borowiec 20 25 38-45
9 Bystrzyca 19 25 43-45

10 Progres 20 24 41-50
11 Wiewiórka 19 23 46-57
12 Legion II 19 22 33-47
13 Łęki Górne 20 15 26-48
14 Sokół 20 10 36-61
15 Stasiówka 19 10 21-65
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Obserwator Lokalny

Sport

1 EPX 7 18 20-5
2 PKS Team 7 17 18-8
3 Prestige Okna 7 15 16-7
4 Team AA 7 12 14-10
5 Dinozaury 7 9 10-13
6 Fantazja 6 7 8-13
7 P-P Team 5 0 2-15
8 Gminne Żylety 6 0 0-18

Gminna Liga Amatorska Piłki Siatkowej Tenis stołowy

Dębickie Igrzyska Dzieci

Byli najlepsi w fazie zasadniczej 
i w decydującym pojedynku

Po złote medale sięgnęły najmłodsze

Poznaliśmy 
mistrzów Dębicy

Teraz, jako uczennice drugiej 
klasy, wygrały. Ta historia poka-
zuje, że dzieci są chętne do gry 
i wystarczy tylko dać im szansę. 
Zawody w dwójkach siatkarskich 
są jedynymi drużynowymi dla naj-
młodszych. Może w nich startować 
dowolna ilość drużyn, ale o cza-
sach, kiedy było ich dwadzieścia, 
można pomarzyć. W hali SP nr 10 
poza gospodarzami rywalizowali 
tylko reprezentanci SP nr 3 i SP nr 6.

Wyniki: SP6II - SP10 25:10, SP6III 
- SP3II 26:24, SP6IV - SP3I 5:25, 
SP6I - SP10 25:15, SP6II - SP3I 25:15, 
SP6III - SPIV 25:13, SP6I - SP3II 
25:11, SP10 - SP3I 11:25, SP6II - 
SP6III 25:15, SP6I - SP3I 17:25, SP3II 
- SP6IV 25:14, SP10 - SP6III 13:25, 

SP6I - SP6IV 25:8, SP3I - SP6III 
25:10, SP3II - SP6II 14:25, SP6I - 
SP6III 25:15, SP6IV - SP6II 10:25, 
SP3II - SP10 25:23, SP6I - SP6II 18:25, 
SP6IV - SP10 12:25, SP3I - SP3II 25:9.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 6II 
(Aleksandra Wiercioch i Julia Le-
ska, opiekun Małgorzata Ciurkot), 
2. SP 3I (Natalia Czaja i Zuzanna 
Hajdon, op. Urszula Fila), 3. SP 6I 
(Maria Pomprowicz, Kaja Rejchel 
i Emilia Kowal, op. M. Ciurkot), 4. 
SP 6III, 5. SP 3II, 6. SP 10 i 7. SP 6IV.

Poziom rywalizacji chłopców był 
o wiele słabszy, niż dziewcząt.

Wyniki: SP10II - SP619:25, 
SP10III - SP10IV 25:22, SP10I - SP6 
25:23, SP10II - SP10III 25:20, SP10I 
- SP10IV 25:14, SP6 - SP10III 25:21, 

Gminne Żylety - Prestige Okna 
0:3 (0-25, 0-25, 0-25)

Dinozaury Głobikowa - Team 
AA Przecław 1:3 (20-25, 23-25, 27-
25, 11-25)

EPX Pustków - PKS Team 2:3 (22-
25, 25-23, 22-25, 25-20, 10-15)

Jak widać więc ekipie EPX uda-
ło się w pełni zrewanżować za 

porażkę po tie-breaku w meczu 
grupowym. Niektórzy podejrze-
wali nawet, że był to celowy za-
bieg ze strony pustkowian, który 
miał uśpić czujność rywala przed 
spotkaniem finałowym. Jeśli tak 
rzeczywiście było, to triumfatorom 
należą się brawa za taktykę.

JAG

EPX Pustków grał w składzie: Paweł Matera, Bartłomiej Andeasik, Wojciech Rusin, Mariusz Surowiec, Piotr Kalita, 
Łukasz Oleszczuk, Anna Mączka, Marek Mączka, Tomasz Matera, Maciej Zawora, Dawid Napora, Rafał Szerszeń, 
Wojciech Kusibab, Kacper Matera.

W środku najmłodsze złote medalistki w dwójkach siatkarskich.

W finale sezonu EPX 
Pustków okazał się lepszy 
od PKS Team.

Rozgrywki były podzielone na 
dwie fazy: zasadniczą i pucharową. 
W tej pierwszej osiem drużyn ry-
walizowało systemem każdy z każ-
dym. W drugiej najlepsze cztery 
toczyły walkę o miejsca na podium. 
Te z pozycji 3-4 po fazie zasadni-
czej o brązowe medale, a pierwsza 
i druga o tytuł mistrzowski.

W meczu o trzecią lokatę Prestige 
Okna zmierzył się z Teamem AA 
Przecław. Dość pewnie 3:0 (25-21, 
25-23, 25-18) wygrał wyżej sklasy-
fikowany po meczach grupowych 
Prestige Okna. W finałowym star-
ciu, na które czekali wszyscy, było 
zdecydowanie mniej emocji. 

EPX Pustków nie pozostawił 
złudzeń rywalom. Całkowicie zdo-
minował PKS Team w pierwszym 
i trzecim secie, rywale nawiązali 
walkę tylko w drugim. Mecz za-
kończył się wynikiem 3:0 (25-15, 
25-23, 25-10).

Przed meczami finałowymi roze-
grana została jeszcze ostatnia run-
da spotkań fazy zasadniczej. Oto 
ich wyniki:

Fantazja Pustków-Osiedle - Pasz-
czyna-Pustynia Team (obopól-
ny walkower)

Do rywalizacji przy stołach te-
nisowych zgłosiły się aż 62 osoby. 
Nie było podziału na kategorie 
wiekowe, więc młodsi konkurowa-
li o tytuł ze starszymi. Dzięki temu 
rozgrywki były urozmaicone, ale 
stały też na wysokim poziomie. 

Kibice, którzy dopingowali swo-
ich faworytów mogli oglądać mnó-
stwo zaciętych wymian. Najwięcej 
emocji przysporzyły im oczywi-
ście mecze finałowe, w których 
liczyła się nie tylko siła uderzenia, 
ale też taktyka i szukanie słabych 
stron przeciwnika.

Najlepsza szóstka w katego-
rii open:
1. Robert Wołowiecki
2. Konrad Wickowski
3. Paweł Zając
4. Marcin Kleszcz
5. Marcin Dziedzic
6. Józef Prokuski 

Najlepsza szóstka w kategorii 
amator + V Liga:
1. Józef Piątek
2. Tomasz Niemiec
3. Sławomir Janikowski
4. Łukasz Rymarczyk
5. Sławomir Kucharski
6. Krystian Pytko

UKS Kępa jako główny organi-
zator zawodów dziękuje za pomoc 
w ich przygotowaniu i przeprowa-
dzeniu MOSiR-owi Dębica i firmie  
DOZ.

JAG

SP10I - SP10III 25:17, SP10IV - 
SP10II 21:25, SP10I - SP10II 25:18, 
SP10IV - SP6 18:25.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10I 
(Kajetan Świętoń i Antoni Rogow-
ski, op. Łukasz Nowak), 2. SP 6 
(Przemysław Szymalski, Igor Fio-
łek i Filip Jaszcz, op. Grzegorz Cy-
boroń), 3. SP 10II (Tomasz Stachnik 
i Karol Polniaszek, op. Łukasz No-
wak), 4. SP10III, 5. SP 10IV.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 6
SP 10 10 1 4
SP 6 4 5 6
SP 11 2 3 1
SP 9 1 8 2
SP 3 0 3 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski

Z takiej frekwencji organizatorzy 
Otwartych Mistrzostw Dębicy 
mogli się bardzo cieszyć.

Przed rokiem Małgorzata Ciurkot – nauczycielka SP nr 6 w Dębicy - 
przyprowadziła na zawody dwie pierwszoklasistki Olę i Julię.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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27 kwietnia 2024

Sport

1 Strażak 11 27 41-13
2 Paszczyniak 11 27 35-12
3 Kamieniarz II 11 22 39-23
4 Brzeźnica 11 18 34-18
5 Zasów/Mokre 11 16 25-30
6 Dąb 11 16 32-26
7 Baszta 11 16 32-26
8 TS Jodłowa 11 13 39-27
9 Dragon 11 3 10-42

10 Sokół 11 0 4-62

III liga

Centralna Liga Juniorów

Klasa B

IV liga

Bogacz, Bała - Unia wzięta

Trafił tylko Hatalski

Robi się coraz ciekawiej

Igloopol bez zwycięstwa 
po raz trzeci z rzędu

Obrońcy Unii uciekali się do różnych chwytów by zatrzymać rywali.

Po tym zwycięstwie 
Wisłoka wyprzedziła 
w tabeli Wiązownicę.

nik. Najpierw obrońcami Wisłoki 
zakręcił Wardzała, zaraz po nim 
Mida, który podał do Guta, a ten 
mając przed sobą tylko Filipa Kra-
marza, posłał piłkę do siatki.

Po dwóch minutach był już re-
mis po tym jak doskonałą wrzutkę 
z prawej flanki głową na bramkę 
zamienił Michał Bogacz. A wynik 
meczu ustalił w 75. min Tomasz 
Bała, który również główkował cel-
nie po podaniu Graszy wprawiając 
kibiców w stan ekstazy.

Kolejnym przeciwnikiem Wi-
słoki również na stadionie przy 
Parkowej będzie Sokół Sieniawa. 
Mecz rozpocznie się w niedzielę 28 
kwietnia o godz. 17:00.

JAG

Wisłoka – Unia Tarnów 2:1 (0:0)
0:1 Gut (49), 1:1 Bogacz (51), 2:1 

Bała (75).
Wisłoka: Kramarz – Bednarz (46 

Kulon), Cabała, Bogacz, Grasza – 
Łanucha (85 Iwanicki), Tyl, Żmuda 
(67 Siedlecki) – Czernysz, Bała, Za-
wiślak (90 Smoleń).

Żółte kartki: Bednarz, Żmuda.
Bardzo długo, bo równe sześć 

miesięcy musiała czekać Wisłoka 
na zwycięstwo na własnym stadio-
nie. Ostatnie, przed pokonaniem 
Unii Tarnów, odniosła 21 paździer-
nika, kiedy pokonała Świdniczankę 
2:0. Od tamtego momentu w kolej-
nych sześciu meczach przy Parko-
wej biało-zieloni zanotowali trzy 
remisy i trzy porażki.

Podopieczni trenera Bartosza 
Zołotara od początku sobotniego 
spotkania udowadniali, że bardzo 
zależy im na przerwaniu tej nie-
zbyt chlubnej serii. Jako pierwszy 
groźnie na bramkę Hamulewi-
cza uderzał Jarosław Czernysz, 
ale większej krzywdy golkipero-
wi Unii nie zrobił. Podobnie jak 
Krzysztof Zawiślak, który strzelał 
głową wprost w niego.

Biało-zieloni blisko osiągnięcia 
celu byli w 35. minucie. Rzut wol-
ny bił Damian Łanucha, a głów-
kował Michał Bogacz. W bramkę 
jednak nie trafił, a w jego ślady 
jeszcze w tej samej połowie poszedł 
Krzysztof Żmuda, który przymie-
rzył zza pola karnego. Najbliższy 
pokonania Hamulewicza był Bar-
tosz Grasza, jego strzał bramkarz 
zatrzymał na linii.

W ostatnich minutach tej części 
gry piłkarze Unii domagali się kar-
nego za potencjalny faul. Arbiter 
był jednak innego zdania. Za to po 
zmianie stron to oni otworzyli wy-

Jagiellonia Białystok - Igloopol 
4:1 (1:0)

Bramki: Kosmalski 2, Szmigiel, 
Kolasa - Hatalski.

Igloopol: Lis - Sok, Ciskał, Gawle, 
Adamski, Smoła, Pyrcioch, Kurek, 
Surmiak, Hatalski.

Piłkarze Igloopolu zabrali się za 

grę przy stanie 2:0 dla gospoda-
rzy. Wykorzystali jedną okazję, po 
której trafił Hatalski. Kilka minut 
później szansę na doprowadzenie 
do remisu miał Kurek, ale nie trafił 
w bramkę. A gospodarze w koń-
cówce dołożyli jeszcze dwa gole. 

Okazją do przełamania serii 
meczów bez zwycięstwa będzie 
spotkanie u siebie z Wisłą Płock. 
Mecz rozpocznie się w niedzielę 28 
kwietnia o godz. 14:00.

JAG

Legion Pilzno - Korona Rzeszów 
3:1 (2:1)

1:0 Chmura (1), 1:1 Bajek (33), 2:1 
Chmura (34), 3:1 Barycza (88-k.).

Legion: Maniecki - B. Czyjt (46 
Pęcak), Tubek, Mazur, Czyż - Na-
wała (50 Kędzior), Manzo, Syguła, 
Nytko - Chmura, Barycza.

Żółte kartki: Kędzior, Manzo.
Piłkarze Legionu mieli coś do 

udowodnienia Koronie, po tym jak 
w rundzie jesiennej jako jedyni od-
dali jej punkt. I do zadania podeszli 
z dużą stanowczością wykorzystu-
jąc już pierwszą okazję w meczu, 
kiedy piłkę dośrodkował Bartosz 
Czyjt, a Miłosz Chmura popisał się 
precyzyjną główką.

Goście odpowiedzieli w 33. 
minucie, kiedy Bajek zaskoczył 
Krystiana Manieckiego. Ale już 
w następnej akcji Chmurę obsłużył 
tym razem Piotr Syguła i zrobiło się 
2:1 dla Legionu. 

Druga połowa mogła rozpocząć 
się podobnie jak pierwsza, gdy-
by znakomitą okazję wykorzystał 
Tomasz Barycza. Chwilę później 
szansę na skompletowanie hat-tric-
ka zaprzepaścił Chmura. A w 59. 
min bramkarz Korony wykazał się 
najwyższą klasą broniąc strzał Do-
minika Kędziora.

Jedna bramka różnicy sprawiała, 
że końcówka była nerwowa. Sy-
tuację uspokoił dopiero trzeci gol 
dla Legionu. Zdobył go w 88. min 
Barycza, który z zimną krwią wy-
korzystał strzał z wapna.

Igloopol – Wisłok Wiśniowa 1:2 
(1:2)

0:1 Piątek (12), 1:1 Peda (40), 1:2 
Baran (42).

Igloopol: Maciąg – Leśniak, Mo-
sur (90+1 Kolman), Marcos, Falarz 
– Cyganowski (65 Solarz), Stefa-
nik, Mitek (87 Susz), Peda, Buda – 
Okoń. 

Żółte kartki: Mosur, Buda.
W 12. min Piątek wykorzystał 

podanie Kroka i dał prowadze-
nie gościom. Gospodarze zdołali 
wyrównać w 40. min. Korziewicz 
źle interweniował po strzale Ma-
teusza Pedy i Igloopol wrócił do 
gry. Na krótko jednak, bo minęły 
zaledwie dwie minuty, kiedy tym 
razem Baran pokonał Maciąga po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego. 
W doliczonym czasie remis mógł 
uratować Marcin Stefanik, ale  
główkował wprost w bramkarza.

JAG

Strażak Lubzina - Brzeźnica 1:1 
(0:1)

0:1 Chłopek (33), 1:1 Kurgan (64).
Paszczyniak - Kamieniarz 
Golemki 4:1 (2:0)

1:0 Orkisz (25), 2:0 Powrózek (45), 
3:0 Kozioł (52), 3:1 Kutrzuba (86), 
4:1 B. Wolak (90+5).
TS Jodłowa - Zasów/Mokre 7:0 
(4:0)

1:0 Florek (3), 2:0 T. Czarnawski 
(9), 3:0 Król (28), 4:0 Florek (35), 5:0 
Król (53), 6:0 Ciszczoń (55), 7:0 B. 
Czarnawski (85).

Dragon Korzeniów - Dąb Żdżary 
1:5 (0:3)

0:1 Tatarczany (29), 0:2 Buszek 
(31), 0:3 Knych (45), 0:4 Buszek (55), 
0:5 Kolak (67), 1:5 Szymaszek (70).
Sokół Dębica - Baszta Zawada 
0:3 (v.o.)   Gospodarze zrewanżowali się 

Igloopolowi za porażkę w Dębicy 
w rundzie jesiennej.

Legion pokonał w Pilźnie 
ostatnią w tabeli Koronę, choć 
końcówka meczu była nerwowa.

Zwycięstwo Paszczyniaka i remis 
Strażaka spowodowały, że obie 
drużyny zrównały się w tabeli.

1 Wieczysta 26 63 74-24
2 Siarka 26 53 49-22
3 Star 26 47 41-22
4 Avia 26 46 48-30
5 Podlasie 26 42 39-24
6 KSZO 26 41 41-33
7 Chełmianka 26 40 46-46
8 Wiślanie 26 38 44-34
9 Garbarnia 26 35 39-43

10 Unia 26 35 43-42
11 Świdniczanka 26 34 34-40
12 Czarni 26 30 42-46
13 Wisłoka 26 30 31-43
14 Wiązownica 26 28 36-60
15 Podhale 26 25 28-34
16 Orlęta 26 23 27-45
17 Karpaty 26 19 17-50
18 Sokół 26 17 27-68

1 Cosmos 24 52 62-27
2 Pogoń-Sokół 24 51 44-13
3 Stal Ł. 24 51 57-29
4 Legion 24 47 41-30
5 Ekoball 24 44 41-28
6 Sokół K. 24 41 48-47
7 Sokół KD 24 39 51-33
8 Wisłok 24 37 50-37
9 Igloopol 24 37 41-32
10 Izolator 24 36 43-33
11 Głogovia 24 36 33-37
12 JKS 23 30 33-31
13 Stal II Rz. 24 30 55-42
14 Resovia II 24 26 35-51
15 Błękitni 24 25 41-50
16 Polonia 24 20 28-39
17 Lechia 24 9 20-74
18 Korona 24 1 15-105

1 Legia 25 57 90-30
2 AKS SMS 25 52 50-23
3 Cracovia 25 51 59-38
4 Polonia 25 50 82-37
5 Wisła K. 25 49 67-35
6 Jagiellonia 25 45 71-45
7 Varsovia 25 40 52-48
8 Stal Rz. 25 34 42-36
9 Igloopol 25 33 35-48
10 Hutnik 25 30 47-50
11 Korona 25 28 43-54
12 Wisła P. 25 28 37-52
13 KKP Korona 25 24 27-66
14 Motor 25 19 25-58
15 Sandecja 25 18 23-62
16 Bełchatów 25 3 19-87

JAG
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Najpierw muszą 
uwierzyć w siłę
Agnieszka Majba-Pochwat

Kobiety nie są gorsze 
od mężczyzn - na 

każdym stanowisku 
i w każdej funkcji 

poradzą sobie 
doskonale.

Radny Piotr Michoń chwali się, że książkę kupił i to nie byle jaką, bo 
Influenza - Mroczny świat influencerów Jakuba Wątora. Aż strach się bać. 
Nie dość, że wybory wygrał i do rady się dostał, to teraz jeszcze karierę 
influencera planuje. Teraz tylko patrzeć, jak na jakiejś gali freak fightowej 
wystąpi, albo na Eurowizję pojedzie. 

Jeszcze przed drugą turą wyborów marszałek Władysław Ortyl odwie-
dził Pilzno, by poprzeć tam kandydaturę Tadeusza Pieczonki na stanowi-
sko burmistrza. Tyle tylko, że nie mógł się zdecydować czy kandydatem 
jest Pieczonka, czy raczej Pieczontka. 

Dzięki posłowi Janowi Warzesze dowiedzieliśmy się kto rządzi w Pol-
sce. Według niego to Koalicja Zemsty i Chaosu. Nie ma co, brzmi jak kolej-
na część Gwiezdnych Wojen. 

Burmistrz Wojciech Staniszewski opublikował na swoim FB wiado-
mość jaką otrzymał od jednego z byłych już kandydatów do rady powiatu. 
Dowiedział się od niego, że jest głupcem lub totalnym ignorantem i że ten 
nie wierzy w jego inteligencję. My w kulturę autora tych słów tym bardziej. 

W Pilźnie wybory przegrała  je-
dyna kobieta stojąca na czele samo-
rządu w powiecie dębickim. Ewa 
Gołębiowska odchodzi z Ratusza 
pokonana przez Tadeusza Pieczon-
kę. Nie była jedyną reprezentantką 
płci pięknej (uważanej nie wiadomo 
dlaczego za słabszą), kandydującą 
do tego urzędu. W pierwszej turze 
o fotel burmistrza zawalczyła także 
Albina Marek. I też przepadła.

Podobnie jak w gminie Żyraków 
Elżbieta  Drąg,  którą  wyprzedził 
Robert Moskal, a tych dwoje osta-
tecznie Marek Rączka.

Biorąc pod uwagę liczbę wszyst-
kich kandydatów ubiegających się 
o najważniejsze stołki w miastach 
i gminach powiatu,  te  trzy panie 
to trochę mało, by mówić o tym, że 
kobiety coraz więcej znaczą u nas 
w lokalnych władzach. Nie mówię 
o radach, bo tam kandydatek było 
sporo, a i tych, które się dostały, jest 
niemała liczba.

Zastanawiam  się,  co  hamu-
je  kobiety  w  tym,  by  ubiegać  się 
o najwyższe urzędy, skoro, moim 
zdaniem,  mają  do  tego  świetne 

predyspozycje.  Nie  są  ani  gorzej 
wykształcone,  ani  mniej  kompe-
tentne  i  doświadczone,  niż  męż-
czyźni. A sprawując ważne funkcje 
i stanowiska doskonale się na nich 
sprawdzają  -  co  by  nie  mówić 
o ostatniej przegranej, warto pamię-
tać,  że  Ewa  Gołębiowska  burmi-
strzynią (tak, będę się upierać przy 
feminatywach, choć znam panów 

na  wysokich  urzędach,  dla  któ-
rych sfeminizowane nazwy funkcji 
i zawodów są nie do przyjęcia, ale 
o tym kiedy indziej). I bardzo do-
brze, że po porażce wspomniana 
burmistrzyni nie zarzeka się, że jak 
tak, to ona już nigdy nie wystartu-
je, mówi  jedynie, że czas pokaże, 
co  się  wydarzy  w  tym  obszarze 
jej  życia  i  zawodowych  aspiracji. 
Odchodząc nie zatrzaskuje za sobą 

drzwi, a zostawia uchyloną furtkę 
z szansą na przyszłość.

Wracając  do  pytania:  czy  mo-
że  kobiety  na  tyle  są  obarczone 
obowiązkami  domowymi,  że 
obawiają  się podjęcia nowych na 
najważniejszych  samorządowych 
stanowiskach?  Też  nie  sądzę,  bo 
czasy, kiedy mężowie po przyjściu 
z pracy rozkładali się na wersalce 
przed telewizorem, dawno już mi-
nęły i w większości rodzin te obo-
wiązki są jednak podzielone.

Jedyne, co mi przychodzi do gło-
wy  jako  hamulec  takich  aspiracji 
wśród  pań,  to  fakt  przegranych, 
o jakich piszę na wstępie. 

Robert  Moskal  po  porażce 
z Markiem Rączką powiedział, że 
nie  czuje  się  przegrany  i  z  życia 
społecznego, a także ambicji kiero-
wania gminą w przyszłości, rezy-
gnować nie ma zamiaru.

I to, drogie panie, jest wyznacz-
nik dla Was na przyszłość. Dla tych 
wszystkich, które myślą o tym, że 
przecież  dałyby  radę,  bo  mają 
wszystko, co do kierowania mia-
stem  czy  gminą  niezbędne.  Nie 
liczą się porażki, a stawka, o którą 
kiedyś będzie można zawalczyć.

majba@ol.com.pl
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